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KURIER WILEIMSKI
Zbliża się koniec"

S E W IL L A  R oig łośn .a  p rwstancza o

godz. 13,30 donosu rząd  mad r>ek i n ie cofną ł 

się przed  pow ierzen iem  obrony sto licy  genera­

łów.1 sow ieck iem u, chcąc w  ten sposób skłonić 

ZSRR  do wzm ożenia pom ocy w  sprzęcie 

uym . T q sw oją  d ł-ryzję rząd uzupełnia przez pło 

•mitnne ośw iadczen ie do  prasy i  p rzez ram o o  

m ntastycznych bojacn , k tórych  n ie  było . Istot 

tne m arksiści usiłowali nacierać z j/omor n o ­

woczesnego sprzętu wojennego, a le  wynikli tego 

natarcia spraw iły  zawód M adrytow i. W czo ra j 

arm ia igen. Vaxela posunęła się d a le j naprzód 

ku M adrytow i z całą dokładnością a zw ykłł) sku 

tecznoiscaą. P rzeciw n ik  cofną ł się, porzucając 

m a czn . ilości am unicji i Ciała w ielu poleg-ych. 

Nasze .limę posunięto aż do P into. k tóre  panuje 

nad lin ią kole jow ą , nad k tórą panu jem y od 

chw ili zdobycia  Sesanu, K lęska dow ództw a so ­

w ieck iego  jest zupełnie stanowcza. M adryt jest 

zguni >nv d la  sprawy czerw onych  U trata lin ii 

obrony i genera lne oon ibardow an ie sto licy są 

pgzewidzaane Zbliża się koniec.

Bombardowanie B Ibao
L A  CORURA, (P \ T ). —  Rozgłośnią powsiań 

c u  donosi: sm o lo t j n arodow e nom nardow aly 
B ilbao  w vrząd za ją c  bardzu  poważne nzkody.

Ruch kołowy poa Madrytem
M A D R Y T , (P A T ).  —  W icjna, tocząca uę 

w  pob liżu  sto licy zm ien iła charak tc i ruchu ko 
łow ego. Na drogach  spotyka się nieustannie 
■wozy, zaprzężone w  m uły i konie. Pow odem  
te g o  są ogran iczen ia  w  zużyciu  benzyny, k tóre j 
zapasy przeznaczono n ieom al w y lączn .e  na 
notrzeby arm ii. Na drogach d c  An da lu zji i  Ka 
ła lo n ii w id zi się w y łączn ie  p o ja zd y  zaprzężone 
w  m uły i całe karawany osłów .

Taiemnlcky samolot hiszpański
PA B YŹ , (P A T ). —  Z  Tu luzy donoszą: w czo  

Taj po pohidnin lądował p rzym usow o we wsi 
Yf illedieu  sam olot r7-ą<lowy hiszpański, p ilo to ­
w any przez o ficera . Sam olot leciał a B arce lo ­
ny. P rzv  lądowaniu  zostały uszkodzone skrzyd 
ła. P ilo tow i nic się -nie stało. Badany przez ^żan 
d a rm erię  lotnik odm ów ił w yjaśnień  o celu swo 
je j  podróży .

„Rozszerzenie stosunków 
hanalowych*...

M O S K W A , (P A T ). —  Agencja  TASS  donosi 
z  Barcelony, że  gen era ln y  konsul ZSRR. Anto 
n o w  (J w s ir jin k o  i pełnom ocn ik  ludow ego korni 
Sprintu handlu zagran icznego  Malko.w p rzy ję c i 
zosta li p rzez Compinnysa. "lem atem  półtorago 
d zin n e j ro zm ow y b y ła  sprawa rozsze izen a i sto 
"suną ów  h and low ych  pom iędzy  K ata lon ią a 
ZS R R .

Któż z nas nie ma aogoś bliskiego w 

tym smutnym domu, ozdobi mym setka 

mi i tysiącami krzyżów, płyt, pomni­
ków.. Wielka Rossa, inne cmentarze w  i 
ieńkkie, setki mniejszych cmentarzy 1 
cmentarzyków, rozsianych po naszej zie 
zni —  ileż sen bije dzisiaj smutkiem, 
dzisiaj, w  święto dusz zmarłych. Święto 

wietkie i ważne dla każdego: i illa tyah, 
co wierzą głęboko w nieśmierh lność, i 
ły ch. co cały rok myślą o tym, że wszy­
stko się kończy w człowie-KU z ostatnim 

tchnieniem, cały rok., z wyjątkiem świę­
ta Zaduszek. W tedy coś rwo1 się w czło 

wiexu, coś przełamuje, wtedy mysi ludz 

ka kieruje się ku tym, co odeszli Wiel 
kie to słowo: odeszli. Nie zaginęli, nie 

rozwiali się w pył, lecz opuścili nas, 
odeszli Biją dzwony kościelne i biją 

serca ludzkie.

C,odzień spotykamy pogrzeby, co- 
dzien -w idzknj łzy i czerń żałoby. Lecz

Powstańcy 15 km. od Madrytu
SALAM ANCA, (Pat) Komunikat w o ­

jenny naczelnego tkowódzrwa armii 
powstańczej donoii, że na południowym  
odcinku tronln pod Madrytem por stań- 
ry znajdują się w odległości 15 kim. od 
stolicy. W  walkach na tym odcinan woj 
ska rządowe straciły 130 zabitych, pow ­
stańcy zdobyli dwa dzieła potowe i 10 
francuskich karabinów maszynowych

[ Nad rzeką Nora nadział milicji rządo­
wej został całkowicie zniesiony, a wśród  
połrgłjch znaleziono wielu Rosjar. i 
Francuzów. Również na odcinku Guada 
laira wyparto milicję iządową z pozycji 
i zajęto kilka wsi. Na zanończenie komu 
nikat powstawczy twierdzi, żr komuni 
kały rządu madryckiego są niezgodne z 
rzeczywistości ą.

Wojska rządowe szykują kontratak
SLW SILLA (P a t).  Konm niKat rad iow y  i  godz 

8,35 głos ’ , że Matrryt czyn i jakoby p r z y lo to w i 

nia do wypuau m ilic jan tów  z t Zw- „kom pan ii 

że laznej11, k tó rzy  zam ierza ją  przypuścić gw ałto  

w ny kontra tm. na pozyc je  pow stańców .

W czo ra j przesz! > na itiw nę pow stań ców  zna

c.zna liczba uzbrojonych  w ieśniaków  i  rniiic.jaji 

tów , k tó rzy  ośw iadczy li, że  (m imo pragn ien ia 

I wskutek n iesprzyja jących  ok-oUcaności n ie  mo 

. g.i tego z.-obie wczaśnicj.

Sowiety nie będą iiitrwenjcwać w sprawie
statku „Dniestr"

MOSKWIA, (Pat) W iad om ość  o  za trzym aniu  

w  G ibraltarze i  zrew idow an iu  statku .sowieckie 

go  „D n ies tr " p rzez krążownik pow stańczy „rtksni 

ra.nte Ceryera11 nadeszła do  M oskw y 30 paździor 

nika w ieczorem . W iadom ość ta m iała być ogło  

szona w  prasie nazajutrz, została jcdnait w strzy 

mana i  ipojaw jła sn; d op ie ro  dzisia j. „P raw d a  ‘ 

i .Izw iesnia" zaopa trzy ły  ją  w kom entarze, in ­

ne zaś dzienn ik ' podały w iadom ość bez kom en 

taT zy

W strzym an ie  ogłoszen ia te j wiadoanośc? spn 

w odow ane b y ło  nie* ą tp liw ie  kon iecznością uz­

godnien ia stanowiska rządu Z S iiR  w o b tc  incy 

den tu. Stanow isko to  określone zosta ło  następ 

nie w  kom entarzach „P ra w d y " i  „ Izw ie sn i" ,  

zresztą o  treśoi iden tycznej Z kom entarzy tych 

wynika jasno iż rząd sow iecki nie zam ierza w y  

d iod z ie  w  te j spraw ię poza gran ice p rotestów  

w  prasie.

Gen. Rydz-Smigły
udekorowany medalem othorników włuskicn

Gen. Coselschi opuścił Warszawę
W A R S Z A W A . IPa t). W  sobotę 31 uh. m. ge ( 

nerulny inspektor s ił zb ro jnych  gen. Edward 

Siuigł.r R ydz p rzy ją ł na audiencji szefa wojsko ■ 

w e j m is ji w łosk ie j gen. Ccselsth ‘ego.

Pod kon iec audiencji gen. liosetsch- w obec ­

ności centui m ilic ji faszystow sk ie j Gahalsar1,'!, 

płk. Strzeleckiego, pik. A lbrechta i m jr Asen- 

tow icza, udekorow ał G eneralnego Inspektora Sił 
Zh io jn ych  pam iąuow yn i. m edalem  O chotników  

V, łoskich.
MedaJ ten pcs iaaał w Polsce dotychczas je

dynie P ierw szy  M arszałek Po lsk i Józe f P iłsud­
ski

W  A  U SZA W; A , (P a l). Gen Coselscni, sze f 

w o jskow ej rensjii w łosk iej, k io ra  p rzyw iozła  zie  

m ie l  Palatym i na kop iec  na Sowińcu, w  dniu 

dzisiejsz.ym  opuścił W arszaw ę M im o Drj  walne 

go charakteru w yjazdu  i  ostatnich dni pobytu 

w  W arszaw ie  ger> la iselsch i ego, na  dw orcu  że 

gnało go. Viczine grono o fic e ró w  M S. W o jsk , i 

sztabu głów nego z gen W ien iaw ą  Długoszow - 

Skiul

Pogrzeis i p. Daszyńskiego 
#6 wtorek

B IE LS K O , (P a t). Trum nę ze zw łokam i ś. p 

Ignacego  Da-sz/uskugo p rzew iezion o  dziś w  po 

ludnie z B ystre j do domu -obo .n iczego  w  B ie l­

sku, gdstie ustaw.ono ją  rig katafalku, p rzy któ- 

ryrn pełn ią straż i k u k . r ow ą  człon kow ie  organiza 

c ji robotniczyoJi. W  pjniedzwńek o  godz 6 rano 

eksportacja zw tok do K rakow a Porgrzeb odb ę­
d zie  s ie w e  w to iek .

„K o m isarja t"  do s p r a r  gospo- 
dat'C 2;^  v  Niemczech

R1 R l.iM , (.Pat), K rążą tu pogłoski. 4e skupie 

n.ir kierowrijctw-a całym  życiem  gospodarczym  

w ręku gen. Goeringa zna,jclzie dalszy form alny 

w yraz <w utworzeniu .nowego centralnego u rzę­

du Rzeszy do  spraw  gospodarczych  p od  nazw ą 
„kounisan.utu1.

Nadużycia w radfo 
kowieńskfam

RtGA (PAT). —  Z Kowna donoszą: przez 
cały tydileń trwa, pno?es o nadużycia f in u u i 
we w radie litewskim. Przesłucha.io t>0 śr lad 
ków, którzy stwi rti/JIi, i i  oskarżeni podr.,).sili 
z w asy radia na podstawie fałszywych kwitów 
pieniądze. Sąd skazał dyrektora radia Sutkusa 
i kasjerkę Muiinauskasównę na pól roku wię 
.zienia, a nuhaltern LJalilewKiua na 3 lata,

Nawy jtralk w LiHe
P A R Y Ż , (P A T ) —  W, pon ieozia łek  groz i w  

okręgacli północnych  F rancji, a w szczegohio 

ści w  L ille , wybucn zupełnie now ego rodzaju  

strajku, a m iar.ow icie stra jku restauratorów , 

w łaśc ic ie li b arów  m ałych  kaw iarń  i szynków , 
k tó rzy  zam ierza ją  zam knąć swe zakłady na 
znak protestu p rzec iw ko  podw yżce ceny p iwa, 

w p row atizon ej przez b row ary  trajicuskie na pół 
nocy.

S p w d a w a L , „m iejsca w iŁ jn ‘ (
C ZLR lN IO W C E  (Pat) —  W  Kiszyniow-ię a re ­

sztowano mnicha Antona, k tó ry  w ykorzystu jąc  

ciemnotę okolicznych w ieśn iaków , sprzedaw ał 

im „m iejsca w ra ju11. Anton .sporządził naw et 

„p lan  ra ju 11 i sprzedaw ał mit-jarlu za leżn ie od 
ich .jaikoiśc'11 w  cenie od 2 do 10.000 lei.1 O fiarą 

oszusta paulo w ielu m ieszkańców  pow iatu  B ie 
lo t  w Besarabii

Z A D U S Z K I
jeden jeśt dzień'w roku, gdy wszs-scy h) 
czyniy się we wspólnym smutku i rozpa 

miętywaniu w dniu dzisiejszym.

Wargi szepcą: ..Wieczne odpoczywa 
nie...“ Ręce stawią na grobie zapalone 

świece Myśl’ ulatuj;} ku zmarłym rodzi 
com. dzieciom, krewnym, przyjaciołom. 
Dzień jest szary, iliście spadają, jakby  
cala przyroda współczuła ludziom. W  
dniu tym zapomina się o tym, co mija, 
myśli się o tym co wieczne. Oczy błądzą 

po napisach grobowych, po twarzach 

hid/.kieh, smutnych jak te napisy. „Nasz 
najukochańszy syn. 11 —  „Ciężką dot­
knięci stratą...“ —  „Pamięci przechod­
ni polecamy..." —  „ W  głębokim pogrą­
żeni smutku...“ —  i inne zdania tej wy ­
tartej przez wiedotnie powtarzanie for­
my ostatniego pożegnania mówią o wiel 
kiej tragedii serc ludzlkioh. Nie tych, co 

odeszły, lecz tych. co pozostały w  żało­
bie.
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„Wielka góra zrodziła mała mysz"
P r z e m ó i i / i e r t i e  I f u s s o l i n i e g o  ę m j J f e t f / o f c v f i # e

RZYM , (P A T ).  —  Mussolini w yg łos ił dziś na 

placu K atedralnym  w M ediolan ie w ie lką m owę 

polityczną , k tó re j stuchało 230 tys. osób.

W m ow ie  tej transm itow anej przez radio na 

W łoch y  i zagranicę, Mussolini zaznaczy ł na 

wstępie, że określa stanow isko W ło ch  w  stosun 

ku do innych państw europejskich  w  obecnej 

chw ili, nacechow anej n iepewnością i n iepoko 

jem . _  '4

Jeżeli chce się dokona* w yjaśn ien ia  atm o 

sfery europejsk ie j, na leży  oczyśc ić  sytuację ze 

wszystkich [złudzeń i  .kłamstw k on w en cjon a l­

nych  jak ie  pozostały po potopie id eo log ii w il­

sonow sk iej. Jeaną z  tych  ilu z ji jest sprawa roz 

b ro jcn iow a . N ik t n ie chce się rozb ro ić  pierw­

szy, a ro zb ro jen ie  zb io row e jest n iem oż liw e  i 

absurdalne,
M ów iąc d a le j o  kon feren c ji rozb ro jen iow ej, 

k tóre j tow arzyszy ła  św iatow a reklam a, Musso 

lśni stw ierdza, że p ra ce"te j kon feren c ji m ożna 

porów nać do

wi( Ikii j  góry, która zrodziła małą mysz,
oraz że w yn ik i tej kon ferencji zginę 

ły  gdzieś w  lab iryn c ie  p rocedury genew sk ;ej. 

k tó re j zaw iłość  .r.je zna procedensu w  lustom .

Dla nas, faszystów  —  kontynuow ał Musso 

lin i — • p rzyzw ycza jon ych  do zw ięz łego  i real 

n ego u jm ow an ia  rzeczy, drug.m  takim  złudzę 

r.iem jest pojęc ie  zb io row ego  bezpieczeństwa, 

k tó re  nigdy n ie  istniało, nie istn ieje  i istnieć 

n ie  będzie. M ów ca opaw iaaa  się za rea lizacją  

we w łasnych granicucn zb io row ego  bezpieczeńst 

w a  i za odm aw ian iem  w iązan ia  swego losu z 

losein państw' trzecich. T rzec im  złudzeniem  

jest n iepodzielność pokoju , a lbow iem  nie m oż 

na żądać od  poszczególnych  narodów , aby biły 

się za spraw y i interesy, które im są obce.

P rzech odząc do L ig i N a rodów  Mussolini 

stw ierdza, że L iga  N iro d o w  stoi na absurdal 

nym  stanowisku, głosząc rów ność wobec prawa 

wszystkich  .państw, bez względu *na d zie jow ą 

odpow iedzia ln ość, jaka c iąży  na poszczegó l­

nych  narodach. L iga  Narodów* m a dziś przed  

sobą dylem at, albo odn ow ić  się, albo zginąć, 

pon .ew aż bardzo trudno dokonać odnow ien ia  L i 

gi N arodów  przeto  jeże li chodzi o nas— m ów i _ 

Mussolini —

Ligii Narodów może z całym spokojem  
zginąć.

V. ikażdym bądź razie nie zapom nie 

li .my, iż  Liga Narodów zorgan izow ała d iabel­

skie ob .ężen ie przeciw  nam i usiłowała w y g ło ­

dzić lud w łosk i: uaszsch m ężczyzn, kob iety i

' dzieci

W  tym  m iejscu  m ów ca w-yjnśóia, ze pragnie 
pew ne zagadnienia dok ładn ie sprecyzow ać i 

przechodzi do  om ów ien ia  stosunków z Francją . 

P o  17 lutach potami*: i nieporozum ień, po okre 

sio w ' ló rym  w iele zagadnień zna jdow ało się 

w  zawieszeniu —  w styczniu 193j r. zawarto z 

* - » .  a i  _ ifiT m — mamWWSSUl

I J'rancją układy, k tó re  m ogły  i p ow in ny by ły  

o tw orzyć  nową epokę przyjacielsk ich  stosun­

ków m iędzy  Francją a W  .ochami. A le  nadeszły 

sankcje. O czyw iście, p rzy jaźń  doznała p ierw sze 

go o z i .hienia. B ył to jakby sen zim ow y. Ale 

wkrótce nadeszła wiosna w raz z naszym i tryum 

fa lnym i zw ycięstw am i a sankcje nada; b y ły  sto 

sowne. Znajdow a liśm y się już od dwóch m ie­

sięcy w  Adu.is-A-bebie, a sankcje trwały. B ył to 

K lasyczny p rzyk ład  tryum fu litery  p raw a nad 

duchem tryum fu litery, k tóra  zabiła rzeczyw i 

siość. F ran cja  dzis ia j jeszcze w skazu je palcem  

na re jestry genewskie, m ów iąc: „im perun i lwa 

judy wciąż jeszcze 'ż y je ' ., Jest rzeczą jasną, że 

póki rząd francuski Będzie się zachow yw ał wo 

hec nas z rezerwą, będziem y mu odpow iada li 

takim  sam ym  stosunkiem

Z© szczególną serdecznością m ów ił następnie 

Mussolini o  Austrii W ęgrzech  i Jugosławii.

Poza tym i państwam i, o  k tórych  m ów iłem  —  

ciągnął d a le j M ussolini —  istn ieje m ocarstwo, 

k tóre w* ostatnich czasach zyskało scłuie szeroką 

sym patie w śród  narodu  w łosk iego.

Moeaistwem tym są Nii-mey.
Ostaltnie spotkanie berlińskie 

doprow adziło  d o  porozum ien ia  na temat kilku 
zagadnień, N iektóre  z tyrh  zagadnień wysunę­

ły się w  ciągu ostatnich dni. Porozu m ien ie  to, 

zawarte w  iprotokute, spisanym w Berlin ie, sta 

now i oś, w okół k tó re j ogn iskow ać się m oże 

współpraca wszystkich państw  europejskich  dą 
zącycli do pokoju.

N ie pow in no  być  dla n ikogo żadną niespo­

dzianką —  kon tynuow ał M ussolini —  jeżeli 

dziś w znosim y da gó ry  sztandar tntybolszewic- 

ki, a lbow iem  jest to rrasz daw ny sztandar, p o i  

k torym  urodziliśm y się pod  k tó rym  w a lczy liś ­

m y i zw ycięża liśm y. Dziś bolszew izm  i kom u­

nizm  są tytko suporkupital zm em państw ow ym  

w jego  nujskrajn iejszej form ie.

Trzełm  -— m ó w ił da le j Mussolini —  aby 

W łochy w yrob iły  sob ie um ysłowość w yspm rsk j 

ze względu na swe położen ie  na m orzu Śród­

ziem nym , Sądzę, .że s łow a te usłyszą rów n ież 

Anglicy, k tórzy być m oże słuchają m ej m owy 

f rzez radio.

M orze jest d la Anglii jedną z w ie lu  d róg łą ­

czących W . Brytanię z je j posiad łościam i zam or 

skiinai. .Być uio/.e, iż droga to  jest d la W . B ry ­

tanii ty lko  ścieżką, a natom iast d la  nas m orze 

Śródziem ne jest ca łym  życiem . N ie  zam erzam 

zagrażać te j d rodze, ani je j przecinać, len . do ­

m agam y się, aby nasze .prawa i .'interes/ b y ły  

uszanov. ane Jeżeitoy*— co  zresztą w yk lu czam —  

ktoś chcuał zdusić rżycie narodu w łosk iego na 

m orzu Śródziem nym , w ów czas znajdzie  naród 

w ioski z Bronią u nogi, g o tow y  do walki, zw ar 
ty ; jednolity .

D yrek tyw y  na .rok 13 ery  faszystow sk ie j są 

następujące: poko j ze wszysh.im i pa n iw am i, 
tym i z Bliska i z daleka, P O K li  I ZB R O JNY. A 

zatem  nasz program  .zbrojeń morskich, lądo 

wy*cti i |wi w ietrznych  B ędzie  "oz n i j"Si a v syste­

m atyczn ie Spotęgow ane Będą i i jzw lj.m e  w szy 

stk ir żrod ła energia narodu w dżiedz nie ro l­

n ictwa i przem ysłu  w* .ramach u s 'ło ju  korpoacy j 
lego.

M E D IO LA N . (Pat), M anifestacja dzisiejsza 

na placu K atedralnym  na cześć M uissoliiiego 

przeszła sw ym i rozm iaram i wszystkie tego r o ­

dzaju p rzy jęc ia  na cześć szefa rządu w różnych 

m ias'acli W łoch . M ow a iMussoliniego była zapo 

wiedzia.nia na godzinę 10. ale już o  godz 13 

plac przed słynną Katedrą M ediolańską by ł w y  

pediiony jwi Brzegi p rzez tłum y ludi.ości ze 

sztandarami.

Karykaturzysta bułgarski 
w Warszawie

P od  p rotektoratem  posła  bu łgarsk iego m in. 
"T ro ja n o w a , odbędzie się w  W arszaw ie  w ystaw a  

prac zn akom itego  karykaturzysty bu łgarsk iego 
łp A leksandra DoBrinowa, k tóry  w  tym  cefu 
p rzyb y ł już do stolicy. Na zd jęciu  na .zym  p o ­

dob izna p. A leksandra D obrioow a.

Kolektywizacja w Katalonji

A E W IL L A  (Pat). W  w ykonan iu  p rogram u, 
uchwalonego przez ob ie  partie, rząd kata loń  
sk, za tw ierd ził dekret o  k o lek tyw izac ji w szyst 
kich p rzedsięb iorców  p rzem ysłow ych  i hand lo  
wycli, k tóre  zatrudn ia ją ponad 100 roDotn ików . 
Pozosta łe  przedsięłb.orstwa w yb ie ra ją  dow o ln ie  
fo rm ę  soc ja lizac ji c z y  to jak o  k o lek tyw iza c ji 
czy kontro lę robotn iczą.

7.344.000
N O W Y  YO R K , (P A T ).  —  W ed łu g  ostatn ie­

go  spisu ludności, Nowy York  ma 7.347.000 
m ieszkańców , Chicago zaś 3.600.000. *

Obchód „Święta Umarłych * w całym kraju
W A R S 7 A W A , (P A T ). —  , \A dniu d z is ie j­

szym cała Polska obchodziła , zgodn ie z  trądy 
Cją, Św ięto Um arłych. Od wczesnego ranka na 
emiMitarze podąży ły  n iez liczone tłum y In A z i , 
hy uczcić* pam ięć najb liższych  i z ło żyć  na ich 
grobach w ieńce i kw iaty Na m ogiłach zr.pło 
ucly św iatła lam pek. W  skupionych m odłach 
oddaw ano cześć zm arłym .

Ze specja lnym  p ietyzm em , jak  co rnku. 
czczono >ve wszystkich w iększych  m iastach pa 
in i -ć b o jow n ik ów  o  wolność

| W A R S Z A W A , (P A T ). —  Dziś w  godzinach 
I w ieczornych  na pl. Józefa P iłsudsk iego odbyło  

się w* przeddzień  Zaduszek uroczyste złożen ie 
hotdn przez obyw ate li s to licy  poleg łym  w  w a l 
ka<ii o n iepodległość Polsk i

O gouz. 18,30 na plac Józefa P iłsudsk iego 
pr; yhyly  zw ią zk i itr. w o jskow ych  fed erac ji P. 
Z. 0 . O., N lrzelcy, c złon kow ie  Zw . R ezerw istów .

O god/. 10 sprzed kom endy m iasta w y ra ­
zy ! orszak, poprzedzany przez w erb li stów , do 

grobu N iezn an ego  Żołnierza.

P O W AŻNA F A B R Y K A E E K T R O T E M C Z N A  
p oszutujfl przed n aw  'c e l i  na e im ry citie  prryrcądy pom W gfe
z s iedzibą  w m iasiach  w o jew ódzk ich  P ożąd an e  są w p row adzon e  firm y tech n iczn e . 

O ferty  wraz z. re fe ren c jam i uprasza s ię  przesyłać: REKLAMA PR ASO W A, Adam  MASS, 
jg W arszawa, Poznańska 22 sub.: „E lek tryczne przyrządy p om ia ro w e ”

Otwarcie biblioteki im. Tomasza Zana
Wczoraj w niedzielę o ęodz. 12.30 

nastąpiło uroczyste otwarcie i poświęcę 
nie .nowego, własnego lokalu, znanej w 
Wilnie kitowej Biblioteki im. Tomasza 
Zana. Obrządku .kościelnego dokonał J. 
E. arcyb. JaN>i zykowski w asystencji ks. 
Żebrow.skicgo, wygłosił przytem okolicz 
ilościowe przemówienie, w którym okre 
ślił pracę oświatową jako promień słoń 
ca w szary dzień powszedni Następnie 
ks. Miłkowski, założyciel i od Ki Jat 
wraz z bibliotekarką p. l.iiRzczycowną 
opiekuni biblioteki, zobrazował szczegó 
łową historię instytucji, od czasów jej 
założenia w* 1920 r., poczem dziękował 
w* serdecznych słowach licznym ofiaro­
dawcom j sympatykom, którzy zasilali 
czy telnię ksią/Uanil łub finansowo. Mar 
Szalek, gdy był premierem, dał na Biblio 
tekę 10 ly.s. złotych, Ks. Miłków,ski, tmi 
wi o celach wychowawczych i kultural 
nyoih czytelni, otwartej dla młodzieży 
każdej narodowości i wyznania, żeby 
się tu mogła uczyć Polskę poznawać i 
kochać, Powiększeni,, księgozbioru, cza 
sopism. wzorowa czytelnia dla dzieci, , 
stałe zabezpieczenie instytucji, oto naj 
bliższe i najpilniejsze dezyderaty Zarżą 
d u

Następnie przemawiał p. Kurator 
(lOtiecki, mówił o najskuteczniejszym 
aisennie broni, jakim jest tego rodzaju 
instytucja, podnosząca ducha j niosąca 
kulturę polską. P. Hillerowu przemawia

ła w zast. p. iprez. Małeszew skiego, od 
m W i4na, zaznaczając jakim dobrodziej 
stworu jest ten dom dla biednych dzieci, 
zmuszonych <w. cię/dśich warunkach li­
czyć się i pracować Dyr. Biblioteki U. 
S. I>. p. Łysakowski, podkreślał wytrwa  
łą wolę założycieli, którzs nie zawal tali 
się przed żadnymi trudnościami i wydr 
wałością zdobyli ohjżikt godny potkazy- 
w-M Ci U: wycieczkom- Konieczne jest usta 
lenie budżetu tak potrzebnej instytucji, 
która wykazała sw*ą pracą, ze zyskała 
prawo do maksymalnego zabezpieczeniu 
jej rozwoju Gdyż na (każdym odcinku 
dąży do doskonałości. Następnie przenui 
w*iali: od Wolnej \Yszcchnicv warszaw­
skiej, od Litewskich Tow. kulturalnych 
ks. kan. A. Yiskont, od Rady miejskiej 
p. I cdorowicz, od Mttcierzy moc. W ę- 
sławski. ten oslatni zaznaczył, że koło 
Pńbioteki wyszło z łona Macierzy i z nią 
ziiwsze pracowało i podkreślił ważną ro 
lę polityczną i rozwojową oświaty, któ 
rej spychani-e na dalszy plan a* orgamza 
cji Państwa grozi zawsze n ebezpieczeń 
stwem Mec, Zagorski mówił o potrze­
bach i pracach sekcji finansowej Tow. 
Biblioteki im. Tomasza Zana, wołając o 
propagandę w prasie, tprzeiz radio, oraz 
wzy wając do współpracy Komitety Ro­
dzicielskie i Zw. Literatów i Dziennika­
rzy. mogących dostarczać pisma Prze 
mawiali przedstawiciele szkół po wszech 
tiyeh i ŚTednieh, dziękując za troskę o

młodzież, i opiekę, jakiej doznawali w 
nauce, w tak życzliwej atmosferze biblio 
teki. Na za kończenie odczytała p. Kie 
v liczowa nazwiska osób, które przysła 
ły życzenia z Warszuw*y, Krakowa, Po 
znania. Łodzi, od profesorów, Związków  
kułturalnych, Bibliotek, Inslytucyj nau 
kowych j oświatowych Wydawców, o- 
raz noszczegoliiych osob

Wszyscy mówcy zaznaczał! wysoką 
wartość kulturalną Biblioteki, jej ideo 
vvą pracę i Składali w imieniu społeczcń 
stwn podziękowania za taką placówkę.

Licznie zebrani zaproszeni, z marszał 
■kieni Sen f/t u Prys torem, wojewodą I5o- 
ciańskim, wice wojewiKlą (iiiitowt-I)zie 
wałlowskim, oraz J. E. Ilisk. Michalkie 
wiezem ,tm czele zapoznaw*ali się z no­
wym j estetycznym lokalem, który ostał 
nio ozdob.ła .rzeźba p Szczepanowiczo- 
wej przcdslawiajaca jeden z najpięk­
niejszych vizerunków Marszałka po­
piersie z orłem, dar p. Hel. Romcr- 
ÓctK Ilkowskiej, zrealizowany dzięki po 
mocy artystki.

Lala uroczystość miała nadzwyczaj 
miły charakter, gdyż .spotkali się dawni 
pracownicy na polu oświaty w epoce 
długoletniej niewoli i nowe Wilno. wr 
osobach przedstawicieli rządu i instytu 
cyj, które w Wilnie pow.dały już w  
wolnej Rzeczypospolitej Wszyscy obec 
ni zapisali się do księgi pamiątkowej.

M. W  .

I W, ciszy, p rze ryw an e j odgłosem  w erb li 
p rzy  blasku płonąe.ycli pochodni, orszak p rze  
szedł przez p lac do  grobu N ieznanego żo łn ie  
rza, gdzie  liastąpiła uroczysta chw ila zapalem a 
od  p rzyn iesionych  ogn i —  zn iczy  p rzy  grob ie

I N ieznaneeo  Żołnierza.
I
j  \V!szyscy zebrani dw um inu tow ą ciszą uczc ili’ 

pam ięć poległych  i  zm arłych w  w alkach  o  nie 
pod ległość.

W  czasie uroczystości ork ies tra  K P W . o d e  
gra ła hymn narodow y, a następnie maFSZ źa 
łobńy Szopena.

Po  złożen iu  w ień ców  w  ciszy i skupieniu 
odbyt się apel poległych. Prezes F ederac ji P. Z. 
O. O w ygłos ił przem ów ien ie.

Następnie ks. b iskup p o łow y  G aw lina w y g ło  
sit nalikę, pośw ięconą d zis ie jsze j u roczystości 
uczczen ia pam ięci w  dniu Zaduszek żo łn ierzy  
polsk icli, poległych  w  walce o  o jczyznę.

W spó ln ą  żo łn ierską m od litw ą, odm ów ioną  
chórem  przez .zebranych, zakończyła  się ża łob  
na uroczystość. '

O kazale w ypad ły  obchody w  K R A K O W IE , 
gdzie  na cm entarzu rakow ick im  oddano ho łd  
poległym  za w olność K /p lile j powstańcom .

W e L W O W IE  odbyty się podn iosłe  u roczy  
stości na cm entarzu obroń ców  Lw ow a.

\\ P O Z N A N IU  tradycy jna uroczystość od  
b y ła  się na cm entarzu S tarofarnyin  gd zie  to  
w arzystw o  uczestn ików  pow stan ia W ie lk o p o l­
skiego w  orku 1918— 1919 odd a ło  hołd noleg 
tym i zm arłym  powstańcom . Po  nabożeństw ie 
groby uroczyście  uw ieńczono i zapa lono znicz?.

S pecja lny charakter m iała uroczystość ża  
lobna na cm entarzu O K SYW iSK IM  P O I) G D Y­
N IĄ , gdzie  poezyw a ją  zw łok i tragiczn ie  zm a r  
łego  śp. gei O rhcz-D reszera. Na uroczystości 
te p rzyb y ł jak o  reprezentant genera lnego in ­
spektora .sił zb ro jnych  gen. Kwaśniew ski

mum wciąż optymistą
P A R Y Ż , (P a t). .Prem ier IIlun. w ygłos ił dziś 

przem ów icu ie na b a tk ic c ie  prasy soc ja lis tycz­

nej. Prem ier za trzym ał się na wstępie na zagad 

wianiu trv. ato-ci rządu frcinlu Ludowego. P rze  
jK iw iadano nam —  m ów ił L lun i —  że ,:w  dotr 

wam y do 13 lipea, późn ie j wyznaczano nam  
kres na sierpnia następnie tw ierdzono, i i  

n ie wyfrzyanam y re fo rm y  w alu tow ej a w reszcie, 

że nie dotrw am y do  złożen ia projektu  budżełu 

przez m in A u rio l a. Jeszcze dziiś z rana p rze ­

czytałem  w pismach, .że ci-as śm iertetuy naszem u 
rządow i zadało przem ów ien ie  tow arzysza Th o - 

rez ‘a, w yg łoszon e  onegdaj. Powfa.rzam  raz jesz­

cze, że rzad  nasz, rząd frontu  lu dow ego  stracił 

l>y w szelk ie  podstaw y bytu gdyby  jedno ze 

stronn ictw  wy.powiiedziało, pakt k tó ry  s tanow i 

podstawę inszego rządu. Jest to zą.równo p r a w  

d ziw ę  w  stosunku d o  kom unistów, jak  i rade.ka 

łów , jestem  przekonany, że  ]>rzezwyciężym y te  

trudności, jak p rzezw ycięża liśm y '.oprzedr.io.
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Nowe oblicze Polski
Znany jjuliSicy s!;i I ram-u ,ki Annam i 

,i\non sard g o rą iy  jirzy jae ie l rurwcgo nur.) 
ilu. oglo.iii osia ln io  w prns.e francuskie, 
artykut opu lickow :u iy przez 187 clzienni- 
ków. w k l.ir .m  w y jiow iada sic / eu luzjaz 
mcm o ]>j.<ili;i>afh zauw ażonych  w Polsce 
w cią^u ostaln ich k ilku lat. Autor baw ił 
w  Polsce jio  raz p ierw szy w 1U20 roku. 
Od tego czasu jeszcze trzykrotn ie p izyh y  
wał do Polski, stw ierdza jąc za każdym  ra­
zem coraz to nowe osiągn ięcia za rów no 
w naszej polityce w ew nętrznej i zagran icz 
nej, jak  i w życiu  gospodarczym  i społecz 
nym  '

„S am olo ty  la< /ące Paryż -z W arszaw ą, prze 
byw a jące  tę trasę w niecałe 10 godzin , pozw o 
Ilłv  mi —  pisze au tor —  zapoznać się z no 
wym  ob liczen i Polsk i, gdzie  stare tradycje  łą 
(V.ą się doskonale z nowoczesnym  postępem ". 
—  Au tor n ie szczędzi s łów  uznania dla k o le j 
m e tw j polsk iego, k tóre  n ietylko zw iększy ło  
Ilość lin ii k o le jow ych , a le  w pn iw adza  coraz 
to now e udoskonalenia, zb liża jąe  się w  szyli 
kim tem pie do poziom u zachodnio —  europej 
sk iego a w w ie lu  wypadkach n p iz . pod w zglę 
dem  bezpieczeństwa, znacznie go przewyższa. 
N a jw ażn ie js ze  ośrodk i, jak  przem ysłow a ł.i.tlz, 
h istoryczny K raków , ożywcze* Zakopane, połą 
czone są szybkob ieżnym i poeiugumi m otoro ­
wym i.

Tw órezy  rozm ocli narodu polskiego wykazu 
je  rów n ież rkizwtij kom un ikacji p ozak o ic jow e j 
a zw laazeza lotn ictwa. Polska posiada wspunia 
Ic urządzone lotnisku, punktualną i bezpieczną 
keimunikację lotn iczą, obsługiw aną przez kom 
to rtow o  urządzone sam oloty lin ii „ L O T " ,  ma 
ja r e j poprzez lin ię  francuską „A ir e -F ra n re " p «  
łączenia z g łów n ym i centram i Zachodu. Dawne 
bezdroże, często niedostępne dla .samochodów, 
zam ienia się stopn iow o na szerok ie w ygodne 
s/osy. Autor podkreśla doskonałą sygnalizac ję  
d rogow ą, która nawet obcem u turyście pozwo 
li z ta lw ośrią  tra fić  wszędzie

Znaczne postępy zauw ażył autor rów n ież w 
dzieuzln lc budeiwujctwa. gdzie  typow e dla poi 
sk iego  krajobrazei d rew n iane denny otoczone 
kw ia lam i, zastępowane są stopnieiwo niu ow a  
u. ml, trw a łym i dacbunii.

N a jw ięce j entuzjazm u, jak  u każdego zre ­
sztą nieupi-zcdzoneyyi cudzoziem ca, wzbudza 
w pisarzu Gdynia, która w  kilku za ledw ie  la 
tueli z  m a łe j ryb ack ie j w ioski przekształciła 
się w  neiwoe zesnc miastei. stając sic p ierwszym  
jrorteni ua Bałtyku.

„P ra c e  urbanistyczne w w ie lk ich  iniastucb 
|.js lw  _ ią  się p lanow o 1 .systematycznie, bez zat 
rzym ąu ia —  i Gdynia, k tórą Polacy otacza ją  
slu.,zną dumą, w yraża  na jdok ładn iej osiągnie 
ela .jak ie  wysiłek  narodu p rzeciw staw ia nutu 
cze. W  przeciągu k ilku  lat „ryb ack i p agórek " 
stul się p ierw szym  portem  Bałtyku, skupia ją 
cym trzy czw arte m orskiego handlu, duwniej 
zn ionopu lizo łi anego w Gdusku".

Dla T.i.sk. dostęp do nituzu jest konieczno 
ścią życiow ą. Polska położona m iędzy dwoina 
w ie lk lm i uzbro jonym i państwam i —  N iem cam i 
i Rosją pozostaje  ośrodk iem  ptikoju w  Europ ie 
D latego autor w ita ze .szczególnym zadow olę  
niein zapoczątkow aną w izy tę  gen. smlgłeg/ 
ltydza w Paryżu  o żyw ien ie  w  stosunkach p»if 
sko —  franeu.sk.. li N ow a polityku, przypada 
jąca na okres  najw iększego  napięcia m iędzynu 
rod ow ego  I zm ierza jąca  do zacieśnien ia preyjuź 
ni polsko —  francuskie j jest dziełem , którem u 
ot! w ielu  lat .poświęcał sw e w ysiłk i prezes 
F ID AC-u , gen- G óreck i S ilna, doskonale zorga 
n izowana I patriotycznym  duchem ożyw iona  
Arm ia Polska, będąca postrachem  dla w rogów , 
jest jedną z n a jtrw a lszych  ostoi bytu Polsk i.

Au to r przechodzi nustępnie do om ów ien ia  
struktury gospodarcze j P o l.k i.  s tw ierdza jąc , że

Pnlska ze .swymi bogaci wami naturalnym i do 
tychcziLS słabo jeszcze cksplnaltiwunym i jest 
jt d jiyin z uajbogatszycii kra jów  w Europie. —  
K ry jąca  w sobie m ożliw ości n lbrzyn iiego  roz 
w o ju  sytuacja gospodarcza Po lsk i, je j  walory 
m ora lne i je j  położen ie czyn ią z Polsk i, jeden 
z podstaw owych czynników ' rów n ow agi eu ro ­
pejsk ie j. Już w  w ieku X IX  Napoleon  nazyw ał 
Polskę kluczem  sklepien iu europejskiego. Zag 
rr-ulca n iejednokrotn ie n ie docenia o lb rzym ie  
go wysiłku , dokonanego p rzez państwu poi 
skie w  ołtutu.kh latneh, ani specy ficznych  wa 
cunków. w jak ich  p racow ać musiał naród, by 
w tak krótk im  czasie zatrzeć ślady 150-lctniej 
n icw olt. W ys iłk i dotychczas dokonane każą się 
au m ó w i,  k tóry  um ie patrzeć na rzeczyw istość 
polską, spodziew ać jeszcze v iększytii sukce­
sów  w przyszłości. Polska jest w ie lk im  pańsl 
wcm , k tórego  w ie lk ie, m ocarstw ow i drogi roz 
woju w ytycza m iw e pokolen ie, będące godnym  
spodkobiercą w ie lk ich  bohaterów polskich Ko 
scluszków, M iek iew iezów , 1‘ iłsudskiełi.

W  zakończę nu artykułu autor zw raca się 
su zagadn ien iom  tu:-ysl> ki i spodziew a się, że 
Polska posiadająca tak liogatą kulliitę, lak  róż 
lio rod iiy  k ra job raz i c iekaw e l.yycza jc  i stco 
je  ludow e słan ie się terenem  przyc iąga jącym  tu 
rysiów  z Zachodu, k tórzy zna jdą tu starą ey 
w ilizac ję  o żyw ion ą  n ow ym i, odw ażnym i pom ys 
lam i m łodego pokolen ia helsk i. Dawność tę 
pokrytą  czcigodną patyną w ieków , spotka eu

■ azozien iicc w pałacykach  i kościolacl war- 
1 szawskich. w ileńskich. krakowskich , gdzie  ja  

ko najw span ialszy pom nik daw nej świetności 
| rysu ją się dumne, legendą o w in ie  im ir j W uw e 

Mi* —  spotka ją  w N ow ogródku , rodzin iiych  
slrouach  M ick iew icza , na W ileńszczyźn ie, gdzie 
stałn kolebka M arszałku Piłsudskiego.

Now oczesność p rzem ów i do n iego fasadami 
wspaniałych gm achów  w zn iesionych  w  ostał 
nich latach, now oczesnym i urządzeniam i w 
przem yśle łód zk im  lub śląskim , nieby antyiii 
ro zw o jem  nowoczesnych  dziedzin  sportu itd. —  
„ W  jednym  z m ałych garn izonow ych  iniastc 
czek  —  pisze autor —  v  restauracji, gdzie  ob  
slugiwam i m nie z w zorow ą  uprzejm ością , bez 
natręctwa, spotkałem  m ego rodaka, k tó ry  m i oś 
w la d iz y ł:  ..Przybyłem  nu „C o lu m b ii", przeje 
chałeui obłą Polskę polis urną w  me j „S in iec " 
(m aty samochód typu „F ia t " )  i jesien i rad, że 
zdecydow ałem  się nu tę w ycieczkę. Polsku clio 
ciaż jest k rajem  najtańszym  w Europie, nie ma 
jeszcze w ie lk iego  ruchu turystycznego. \le 
n iech pan zaczeka h ilka lat, u zobaczy pan nap 
ływ ludzi z zachodnie j Europy, p; zesycinnyrh 
w idokam i k ra jów  łaeiiisk ieh i nordyek ieli. do 
których  k ieru ją  się obecn ie g łów ne sziak i tury 
styczne".

Yo było  „tak ie  sobie gadan ie " —  kończy Ar 
liiand Am iiiisu iiI —  ale w iem  dobrze, że  m ój 
przygodny tow arzysz minł zupełną rację.

Mussolink na defiladzie

W łed iJ  uroczyście obchodzą 15-tą rocznicę ..Mars/u Jta fizy iin 1

Kupiectwo żąda ziiiżki opłat pocztowych 
za listy i paczKi

Organizacje kupieckie zajęły się kwestją 
<>|)tat por ?iowy ,-n zarów no od  listów jak  i pa 

czek

W  spraw ie tej zoslal o ipracowwiy specjnhiy 

m em oriał, klóry za pośrednictwem  .samorządu 

gospodarczego przed łożony ma być M inisierst • 
wu Poczt i Telegrafów ,

W  m em oria le  organizacje gospodarcze donra

ga ją się znużenia d-ołychccasowej ta ry fy  poczto 
w ej podkreślając, że jest ona n iew spółm iern ie 

wysoka i obciąża wydatn ie koszty handlowe 

przedsiębiorstw >i jesl uciążliwa n ie ly lko  dla ku 

ptactwa, drobnego przemysłu, ale i dla war.slw 

pracujących, szczególna^ robotn ików , dla k tó­

rych wysyłka listu zw yk łego  — lo wydatek rów­

nający się nabyciu kilogram u chleba.

Akcja oświatowych 
orfldiitzdtyj białoruskich
, „B ia łoruska K ryn ica " donosi, źe „ T w o  Szko 

iy  llin io. o sk ie j" wespół z „B ia łorusk im  In.slyhi 
tein Gospodarki i K u ltu ry " wysłały onegdaj na 

ręce i>. Prem iera  j min. Oświaty m em oriał w 

sp ia .u e  szkoln ictw a b ia łorusk iego i ośw aty po 

zaszkolnej. Ma udać tsię rówim eż do W arszaw y 

delegacja  B ia łorusinów  w tej* sprawie.

Jednocześnie te sam e instytucje zlożydy me 

m oriat m etropo l.c io  cerk w i p raw osław nej w 

Polsce, doty czący języka  nauczania re lig ii pra 

w osław n ei w  szkołach na terenie ziem  wschód 
ii ich.

T o  sam o źród ło  donosi, że  w ładze adm in i­

s tracyjne n ie uznały za praw om ocne uchwały 

w a lnego  zebram a „T -w a  Szkoły B ia ło ru sk ie j11 
z dnia o lipca rb.

ĄURJEK SPORTOWY
Ruch mistrzem Po.ski, Legio 

I Śląsk spadają do klasy „A"
W  "zoraj zamonczyły się togoer.ezii.* rozgry w 

‘ ki o mistrzostwo Ligi. Mistrzostwo Polski zdo 

był łłueh. Tytuł wicemistrza uzyskała W isła. 
Do kJasy A  spadają Śląsk i l.igia. Knurowa 

tabela rozgrywek przedstawia się następująco 

(w  tabeli uwzględniamy taltmvrr :t:0 dla Gar 
* burni za mecz ze Śląskiem):

gier jik l. ,st. lir.
1) BńlJi , ltS 114:12 50:34
2) W isła 18  22:14 30.24
3) W arta l rt 21:15 43:111
4) Garbarnia 18 21:15 32;27
5) Waszawianka 1S 21:15 30:27
0) Pogoń 18 10:17 30:20
7) LKS. 18 10:1 37:32
« )  Dąb 18 14:22 20:43
0) śląsk 18 11:25 21:40

10) Legia 18  8 : 28 24:40

Zakończenie rozgrywek 
o wejście u o Ligi

VV niedzielę bkońezyly się rozgrywki fiua 
łowe o wejście do Ligi. Do l.igl awansują defi 
lńiywnie C racoila i AKS.

gier pkl. si. br.
t) Ceacoiia 0 10:1 15;4
2) A. K. S. 0 0:3 10:8
3) śmigły i, 3:0 /:I8
4) Brygada 0 2 :lf  3:14

Ruch przegrał z Wartą
W yniki wczorajszych meczów o jnufrzoatwo  

Ligi przedstawiają się następująco:
W A R T A  —  RUCH 2:0.
D Ą B  —  ŁKS. 3:1.
W IS ŁA  —  LE G IA  3:2.
PO GO Ń —  W A R S Z A W IA N K A  2:0. 
Ga RBa RNIA  —  SLĄSK 3:0 (v. o.).
Ponadto rozegrano mecz o  wejście do Ligi 

między Cracovią a Brygadą z Częstochowy —  

W ygrała Graco ia 4:1.

Z  powodu Zaduszek nasz ponie­
działkowy dział „ż^art na strome“ 
ukaże się dopiero w  następny po­
niedziałek.

Z nowych odkryć 
na starem wilcńskiem 

Gampo - Santo
Stan kulturalny pięknych cmentarzy 

wileńskich —  jest wszelka nadzieja —  
już w bliższej przyszłości będzie o tyle 
potny ilniejs/y, że .społeczeństwo nasze 
zaczęło zwolna odczuwać smutne skib­
ki zaniedbywania grobów swych blis­
kich, jako leż mogił judzi zasłużonych 
krajowi. Szczęśl’wie się stało, że w ro­
ku bieżącym, szczególniejszą zwrócono 
uwagę na dość zaniedbywaną konser­
wację nagrobków sławnych w swoim 
czasie obywateli i w tvim celu zarejc 
strowano na 4-ch naszych głównych 
cmentarzach dla przyszłej da Bog Mo- 
nografji. kilka -tysięcy najważniejszych 
grobów.

Świeżo wydany przez miejscowe To 
warzystwa: Krajoznawcze i Turystyczne 
..Przewodnik Krajoznawczy11, niegdyś 
opracowany przez nieodżałowanej pa ­
mięci prof Juliusza Kłosa a obecnie w 
edycji trzeciej poprawiony, szczególni; 
się wyróżnia staranne m opisem Rossy, 
lecz nie dość rzetelnym uwzględnieniem 
innych cmentarzy, zbnoanech zbyt nie 
dokładnie.

Przecież cmentarz ewangelicki, poło­
żony przy M. Pohulance, jako należący 
do najstaranniej utrzymanych miejsc 
zmarłych w  Wilnie, zasługiwał chyba na 
bhż sza uwagę badaczy, niż jak lo zostu 
ło potraktowane w wyżej wspomnia­
nym przewodniku. Rażące jest w nim lo 
że nawet w samej kaplicy przed pogrze 
bowej cmentarza ewangelickiego, po 
dług informacji tego przewodnika mają 
się dotąd znajdować słynne starożytne 
tablice grobowe z wieków XVI, X i i l  i 
\ XIII, wówTczas gdy jeszcze przed trze­
ma dziesiątkami lal zostały one umiesz­
czone we wnękach miiru obwodowego  
cmentarza. Gdyby ktoś z.e w spólpracow 
ników owego ,,W ilna" zechciał sumien­
nie zainteresować się nader cieką wcm. 
pamiątkami tego Tampo Santo, to bv 
przekonał się naprzykład, że na nim 
znajduje się nietylko ogólnie'.* znany 
grób Filarety Wawrzyńca hr. Puttkame- 
ra, męża Maryli mickiewiczowskiej, lecz 
i zapoznawany niestety zawsze grobo­
wiec dwru niepospolitych kobiet, tyle pa 
miętnych w życiu młodego wieszcza: 
doktorowej Karoliny Kowalskiej, miar 
łej w 1833 r. i siostry jej Joanny z W aeg  
nerów Macew iczowej, zmarłej orzed 75 
laty.

Komnż nie wiadomo, że w ydział filo 
logiczny dawnego uniwersytetu wileń­
skiego posiadał w swem gronie nietylko 
językoznawców, których pomniki ozda­

biają cmentarze: Bossę i po-Bernardyń 
ski (jak oio profesorów Stanisława Hry  
iiicwit-za, nauczyciela Jul Słowackiego, 
Szymona Żukowskiego, nauczyciela Mic 
kiewirza. Ludwika Sobolewskiego, ks, 
prałata Mamerta H dbnrte  i in.). lecz że 
i na cmenlarzu ewitngelickim nie brfik 
innon wylńlnycb lingwństów. Przypadła 
2-go czerwca r. li. zapomniana przez 
kronikarzy naszych setna rocznica 
śmierci profesora dawnego uniwersyte­
tu Benjamina HJtoittteyna, klóry wykła 
dał języki angielsk i niemiecki i lflera 
turę. Spoczął B. Ilansztejn tuż przy za 
chodnim murze cmentarnym w  pobLżu 
smutnej mogiły tragicznie zmarłego (za 
mordowanego :krylobojezo) w 1831) r. 
aiilek.trza wileńskiego Jerzego Giitia 
Napis na granitów ym głazii B. II jesl 
w języku polskim. O lym uczonym zbył 
skąpe znajdujemy dane biograficzne na 
wel u dr. Józ-Ma Bielińskiego.

Do ciekawych nagrobków1 omawiane 
go cmentarza zaliczyć możemy dużą 
piękną płylę grobową, jednego ze zna­
nych filologów1 wileńskich, pochodzące­
go ze znakonrioj angielskiej rodziny 
Saundersów mianowicie Wilhelma, 
Henryka Saundcrsa, dyrektora gimnaz­
jum po uniwersyteckiego. Grób len znaj 
duje się nieopodal pomnika W awrzyń ­
ca hr Putil.amera, napis na tej tablicy 
jesl w językach: angielskim, rosyjskim i 
niemieckim. Va małej tablicy leżącej

obok jesl napis polski, poświęcony jego 
synkowi, również Henrykowi.

I
Tuż koło wspomnianych grobów wi 

d„imy poważny nagrobek granitowy, po 
święcony pamięci jednego z najpierw- 
szych profesorów malarsfwa na wydzia 
le .-.ziuk pięknych l SB., świetnego ry­
sownika charakterystycznych scen ma­
łomiasteczkowych (na Wileńszczyźnie) 
ś p. Stanisława Siestrzeóeewicza Bobu 
sza, zmarłego 24 -maja 1D27 r., w wieku 
lal 58. „W ilno" przewodnik krajoznaw  
cz, o nim nie wspomina. l)o liczby po 
miniętych artystów malarzy wileńskich 
spoczywających na -tym cmentarzu na­
leżą jeszcze: Józef Marszcwski, pej/.arzy 
sta, zmarły w 1874 r., Aleksander
Strauss, portrecista i dekorator dawne­
go tea'ru wit. zm w 189(5 r. i AMred Za- 
sfrow, zm. 10 listopada 1929 r.

Dziwnem jest bardzo, że żaden z 
przewodników wileńskich nic podaje 
imion tyle zadużonych księgar.dwu wi 
leńskiemu Teofila (ilii«'ksberga (iniał 
swój zakład w  muraeli dawnego u niw er 
sytelu wil od strony ui. .św. Jańskiej, 
zm vs 187(5 r ma on narter okazałs pom 
mik na omawianym cmentarzu), oraz 
Teodora Lamb^cka, następcy Mauryce­
go Orgelbranda, :*m 8 maja 1893 r.

I*. Uziębło.
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Kurjer Sportowy
Boks wileński bez bokserów

W  całej P o  U te  odbyw ają  się mis «v  :*'.w » 

d ru żynow e w uoksie, a w W lilfiie me p o tra i '0110 

dotychczas zorgan izował naw el otw arcia .v zy iiii

i. jak  na; p oH  form ow ał prezes W il. Okr 7 w. 

Bokserskiego pik  Iw o  G iżycki to daj Hoże 

by gdzieś w  po łow ie  grudnia inogly  się o lhvc 

jak ieś pow ażn ie jsze  z .iw od j

W  W ihirie brak poprostu zaw odników . Nad 

chodzą liczne ofertę ale doprawdę niema dla 

kogo organ izow ać  zaw odów , bo  dzisiaj 

nie sta< nas na w ystaw ien ie  drużyny, która po 

trafiłaby z honorem  walczyć.

lioks jest iprzecleż sportem pow ażnym  Nie 

można lekceważyć'1 sil m łodych pięściarzy, bo je 

żeli. zaw odn ik  stanie' na ringu bez treningu, to 

m oże

p rzyp iac ie  życiem .

.Rozumiemy dobrze wywod\ OZB. Rozumieins 

częściowo ostrożność panów  organ iza torów , k tó 

rzy  liczą się również, z pow ażnym i kosztami, 

ale .nie możemy zrozum ieć polityk i k lubów  bok 

serskich, które prowadząc od kilku lat chao 

tyczną i nawet częściowo k łusowniczą pracę do 

p row adziły  do kom plem ej ruiny sportow ej.

Dziś, za wy jątkiem AZS., nie m am y Klubu do 

brze prosjierującego, a w iem y, że i AZS. n ie po 

siada g łośnych ' zawodników  Są to przeciętni 

bokserzy, p rzew ażn ie nowicjusze. A  w jęc docho 

d z imy j w  tym  wynadku do wniosku. że V. i Lu o 

leży pod względem  sportu bokserskiego

na łopduacli
A przecież teraz jest sezon tek sersk i. T era z 

muszą odbyw ać się m ecze. N adejdzie  niebawem 

term in m istrzostw  a ru ży n o w jc li Polski. W iln o  

zapewne w m istrzostwach tych udziału nie weź 

mie. C o fam y się do okresu z prze.d f i lik ii lal. 

D aw n iej jednak łx»ks w W in ie  da ł stosunko­

wo n;1 wysokim  pozie,mie. organizowane byty 

przy najm niej cbknwe mec/e, n ielylkn lnkalne. 

czy nawet z zaw odnikam i: W arszaw y, Poznania 

cz\ Śląska, ale i z  zagranicą, na ringu w W il 

n ie w alczyli p ięściarze ł,o l(vy  i listo n i i. A raz 

nawet w iln ian ie w brali się do ł o lw y  na w ielki 

turniej m iędzynarodow y, w czasie którcigo Ma 

linowski odniósł w ie lk i sukces, nie p rzegryw a 

ją<- ani jedn ego  spotkania.
Dzisiaj wym ien ić kilka nazw isk lepszych hok 

erów jest nadzw yczaj trudno Rrak materiału 

pnrownawczcgo. a zapewne ci nasi „m is lrzo- 

w ie “dale cy są od s „ e j  daw nej forins

7. róbm y lspaeer po klubach w ileńskich. Zacz 

n ijm y od  Strzelca. Trenerem  jest Kaleński, Ja­

koby S trzelec ma kilku niezłych zaw odników . 

\’ Le znamy icli wcale. Trenu je kilkunastu. Czy 
będzie coś z nich zobaczym y.

O gn isko KPW  ,on giś  doskonalę klub

świeci pu>‘ka.
T o  już przeszłość. Są zawodnicy ale niema 

sportu. T ren u je  nadal Pop ie l. Ma on kilkunastu 

bokserów  d em a l wszyscy proszą o  zwolnien ie, 

ale podania n ie  zosta ły  je->zczP o fic ja ln ie ' zlożo 

ne M oże da się jednak kryzys szczęśliw ie za 

żegnać.

W KS. .Śmigły —  to w ielka n iew iadom a. Sia 

rzy  odeszli M ateria ! surowy T ren ow a ł ma Po 

piel. WJfiłS Śmigły zam ierza sprow adzić na m ie ­

siąc z W arszawy trenera Stania, k tóry u iewątpli 

w ic w iele mógłby zdziałać, ale czv przyjedzie? 

Bo o  Sta mie m ów i się w  W iln ie  od dwóch bo­

daj lat.

Sekcja 'nkse.rska AZS jest najstarsza, sek. 
cją  w W iln ie  T ren u je  MiryiHswski. Duszą sekcji 

jest n iestrudzony Ćw ikliński Asóyy niema, ale 
jest zapal. Akadem icy m ają zam iar w b ieżącym  

miesiącu zorgan izow ać p ierwszy mocz z zawodni 

kami Bydgoszczy.

N ieszczęście jednak leiży w- tein. ż,e AZS ma

zatarg z Ośrodkiem W . I'
o M irynowskiego, któremu zabron iono wcho­

dzić do Ośrodka Nie d u jem y wnikać1 w tę spra 

wę W  każdym  bądź raz.e na pracy sportow ej 

odb ija  się to  fata ln ie  i Ośrodek, dbając o d o ­

bro sportu, pow in ien poslarać się jak najp rędzej 

/ likw idow ać p rzyk ry  ten zatarg N ie m ożna prze 

śladować akademików- za „w in y 11 pojedynczego 

człow ieka.

W  kluh.ich żydowskich boks zam arł zupeł­

nie. Żydzi nie posiadają w  W iln ie  sali do tronin 

gów  D aw n iej trenowali w Ośrodku. Dziś .ala 

Ośrodka zo.slala im zamknięta za n iew laściw e 

ustosunkowanie się do  im prez ogó lnopo lsk ie li i 

jak oby  za

bo jko t  akc ji  Polskteęjo Koniiletti 
Ołiinpśjskicito.

N ie ma ognia bez dymu Dla spo iiu  nie jest to 

dobrze, ale nie jest rów nież dobrze, że Żydzi 

nie zastanow ili się, czy  m a ją  w ogó le  jak ieś  pod 

stawy, by  urzącizić dem onstracje (O lim piada) i 

próbow ać t u k i oh kom binacji, jivk usiloyyaniie 

wojągn ęcia sportu polsk iego  do  s fery  syyoicli 

syinp-alyj czy an lyp a ty j jxi li tycznych.

1'akt pozostaje faktem , że jak w ŻAK  S ic  

tak też i w M akabi sytuacja jest. opłakana. A 

szkoda, bo daw n iej zw łszeza ŻAKS  przcjaw i.it 

sporo in ic ja tyw y  i imał n iezłych zaw odników . 

W ażne jest rów n ież to, iże Żydzi m ieli własną 

publiczność, k tóra  lubiła chodzu na mecze bok 

serskie, jeże li w a lczy! P ilnik, .Sandler czy Kła 

ces. Dziś tych bokserów  już mie ma w W iln ie, 

a le  m ogliby być inni T era z  nie ma ani jiublicz 

nośei am zawodników

Jeżeli już m owa o klubach bokserskiion, to 

nie m ożna pominąć, m ilczeniem  Eloktrih i. K luh 

len nie został jeszcze  o fic ja ln ie  zgłoszony do 

zw iązku, ale jak  krąży wersja, n iebawem  zo­

staną za łatw ione wszelk ie form alności i E lek lrit 

izapreze.nfkije (uiczłyclą bok istrów . \Jedna rada' 
d la E lektritu . N ie kaperow ać. N ie ściągać sta 

ryci i zawodników a wychow ać własnych Ki 

jiić zawodnika przez, danie poisady lo 

ia d n u  sztuka  

M ając p ien iąd ze , m ożna w icie dobrego zrobić, 
ale w- sporcie to nic jest nalożylą droga.

T y le  słów  o khćnch , a tetra z m oże n ieco o 

zawodnikach. Bagiński p ow róc ił z wojska. Kra 

snop iorow  zamiast boksow ać się

ś p ie w a  w eukieriii.
Aloże lo  i lepsza kariera, M aliukow  ma z i sobą

tylko przeszłość Łukm iu należy -również do 

rzędu em erytów . M alinowski trenuje, ale nie po 

siada cdpn w iedw rh  warunków egzystencji bo 

jest bezrobotnym . Lcndzin  w roiku ub, w yb ija ł 

su; na czoło. Chcieliby siny go w idzieć jak na jp rę 

dze j ringu Pow in ien  zrobić pnslępy, Szczy 

jńorck n ie ba rdzo chyba pop raw ił się. Igor, b u ­

ton. Sazanow, Holukow, iPoli kiszą i inni —  to 

zawodnicy, k tórzy  n iew ątp liw ie  wchodzić będą 

do rzędu kandydatów  doi reprezen tacji W ilna, 

ale czy prędko ład z ie  już można układać skład 

reprezentacji —  na razie nic da nią pow iedzieć1.

Zarząd OZB. ,ze sw e j strony dokłada w szel­

kich slarnń, iżdby jak najprędzej móc o tw orzyć  

sezon sportow y Dobrze juiż. jest, że w poszczę 

gólnych k lubacli rozpoczęl; się przyna jm n iej 

treningi Żc leż. u nas w  W ilmo zawsze wszy 

stko musi iiś. .niemiitoyirriiie pow oli i na drodze 

napotyka m oc najrozm aitszych  trudności.

Pod względom  propagandow ym  leż nie jest 

dobrze, ho na prow incji n ie mamy niestety do 

stołecznej ilości działaczy sportow ych

Trzeba nnr.uk* czekać Niech znswodnioy tre 

n iiją. T ren ing jest też czegoś w art. Jeżeli więc 

me ma zaw odów , nie narzekajm y, a bądźm y 

dobre j m yśli, że może gdzieś w grudniu zobaczy 

iny na, ringu bokserów ,

rozłoguic sio g<»ng

i w alczyć zaczną nasi s ta n y  znajomi..

P rzyrzec jednak trzeba sobie wzttjcnmiii .żc 

ueiehną wszelk ie swary i zaw iści k lubow e, że 

na sport nie będziem y spoglądać z punktu w idzę 

nia 'własnych am bicyjek, a razem  wszyscy weź 

ir.iemy się do pracy, która przy p ew ne j dozie 

wysiłku i dobrej chęci iinusi wydać ow oce,
J .  N.

Sport w  kiFku wiersiach
ż  T o ron to  p rzyb y ła  w  ły ch  dniach do A n ­

g lii i/naKomila drużyna hokeistów  kanadyjskich  
Dukes lo ro n lo  i rozegra ła  mecz z kanadyjezy 
kam i stałe zam ieszku jącym i w A nglii, gra jący  
mi pod nazwą londyńskiego klubu .EaiT.s 
Court Rangers'3

W  meczu tym  kanadyjczycy angielscy łatw o 
jiok m ali „p ra w d z iw ych 11 k a i.ad y jczyk ów  v  sto 
sunku 12:3.

W ystępy am atorsk iej boksersk iej reprezenta 
c ji Europy w St. Z jedn. spo ika ly  się z lak w ici 
kim  pow odzen iem , ze o rgan izatorzy  tego tour 
nee uzgodn ili już, że reprezen tacja Europy po 
n ow iiie  iirzybędzie  na tournee do Am eryk i w 
m aju 19bX r.

R eprezen tac ja  „S tarego  św iata11 ustalona bę 
ilzie  |>o m istrzostwach  Europy, jak ie  odbędą 
się w  kwietn iu 1937 r. w  R zym ie. E uropejczy 
cy w y jadą  do .st. Z jed li. 15 m aja, n g łów n y ich 
mecz p rzeciw ko reprezen tacji St. Z jedn. wyzna 
czony zo.st-at na 20 m aja w New  Jorku.

Znakom ity k ierow ca sam ochodow y R udolf 
Caraccio la zapow ied zia ł na n iedzie lę  nadcho 

. diząeą atak na św ia tow y rekord  szybkości nu 
dystansie 10 m il ang.

- W  Kaszau odbył .się b ieg m aratoński w Kon 
k arencji m iędzynarodow ej, p rzy n iesp rzy ja ją ­
cych warunkach atm osferycznych  i u lewnym  
deszczu.

Z w yc ięży ł austriacki b iegacz Ralabaii w cza 
Sie 2:41:03 sek. przed Czechem  Bud 2:45:10 s. 
i N iem cem  lle lbertem  2:47:27 sen

W  biegu s tartow a ło  42 zaw odn ików , a m. 
in. 70-le!ni N iem iec Goltschiing.

B ieg rozeiąrywany Dył o nagrodę M asaryka.

Nadchodzący sezon narciarski .zapowiada 
się w Austrii w y ją tk ow o  'bogato. Zapow iedzią  
nycli jest 340 im prez narciarskich z m iędzyna 
rodow ym i w łącznie. W  liczb ie tej przew idzia 
no 1.) im prez m łodzieżow ych . 30 zw iązkow ych  
o raz 13 m iędzynarodow ych  -*

/ i i s z c 7 ( f l N M  p r z e c ^ ^ a n a  z  A .  K .  S .  3 : 5
Tegłtfuiczne zamknięcie sezonu piłkaiskiego 

w AAilnie wypadło lepiej niż tego spodziewali 
, siny Się ,a lepiej dlatego, żc AYKS. Śmigły za 

g.a l wyjątkowo dobrze, a lo, że przegrał to nie 
willa poszczególnyeli piłkarzy. Owszem w dru 
żywic były słabi punkty juL chociażby Drag i 
Moszczyński, ale ogólnie biorąc, to nie inożna 
powiedzieć, że drużyna ginua zte.

To. że atak nasz nie umie strzelać —  la nie 
nowina, to, że 1’awlow .ki jest za wolny i konie ' 
rznie nuun wduśnle tyłem ustawić się do brani 
ki wówczas gdy idzie piłka, do tego przyzwy 
czailiśmy się. jak również przyzwyczailiśmy  
się patrzeć jak  do bramki naszej padają piłki.

Mecz o wejście da Idgi między AKS. a W KS. 
•śmigły był spotkaniem pięknym. Gra stale na 
wysokim poziomie. Ślązacy byli lepsi technirz 
me, byli szybsi i uniieii celniej strzelać, a co 
ważniejsze: strzelać z każdej pozycji 1 dlatego 
drużyna AKS. wygraka.

W naszym zespole najlepiej grat Skov. roń 
ski, ktńry z  i.trzalów wolnych zdobył dwie

bramki, a były to najpiękniejsze bramki me 
ezu. Zaznaczyć przy tym trzeba, że Skowniń  
ski .strzelał z odległości .30 mir. Huknie grnl 
ińn n ifż  Rawiow.ski Iły i lo jego ostatni mecz w 
drużynie W KS. śmigły. Paw łowski jak wiemy 
jest w Itydgoszezy w szkole oficerskiej i dri 
W ilna nie powróci. Drużyna nasza była osta 
biona brakiem SKrzypezaka. Zastąpił go były 
gracz Kotwicy pińskiej Teniosluwski. Debiut 
rciun.slawskicgn miał się. .Ma on niezłe itr za 
ły i dosyć dobrą orientację ,pnd beamką jnzc 
cewnika.

Przebieg mci/u byt następujący. Już w 2 
minucie AKS. bije piłkę z rogu korner ni® 
przynosi jednak iin bramki, bo ourońey nasi 
wykopują piłkę daleko w pole. AKS. prowadzę 
uii zdobył w 4 minucie przoz strzał prawego 
4ącznika —  Piątka. Bram karz nasz —  Czarski 
nie bronił. W  8 inin. Pawłowski oddaje pierw  
szy strzał na bramkę AKS., ale Mrugała łapie 
przytomnie. Tuż zaraz Piątek ma jeszcze raz 
pitkę —  strzela, ale gnała niema.

W  24 min. W K S. Smlgly za faul ma o 30

Sukces Zbyszka 
Cyganiewlcza
W  Antw erp ii, -wolier 

w ielu tysięcy w idzów , 
znany polski zapaśnik 
Zbyszko Gyganiew icz. 
znok iiu low al Am er ykan i 
na Kriuikensteiina. W a l­
ka la w yw oła ła  o lb r zy ­
m ie zainlertao.wniiie gdyż 
fra iik cn s le in  bv! jedy­
nym  zpaśiiik iein, który 
ostatnio zdo ła ł uzyskać, i  
Cę'ganie\viczem w yn ik  re 
in isowy.

Na fo tog ra fii naszej 
sędzia ogłasza Zibyszka 
C ygan iew irza  zw ycięzcą, 
jiodezas gd y  Eranken 
stein leży pokonany na 
ziem i

mtr. od bramki AKS. bić wolny. Egzekutorem  
test Skowroński. Pitka pięknym lukiem wpa­
da do siatki. Bramkarz, bronił, ale akcja bym 
.spóźniona. Jest wynik 1:1. Gna toczy .się dalej. 
Drugi korner liily ,przez ślązaków pod bramką 
V KS. oinigly zostaje cudem uratowany przez 
Zawieję. »

W  37 min. Gzurski wybiega daleko z bram  
ki i rzuca się rozpaczliwie pod nogi Wiistalu. 
Piłka została złapana. Czarski zasłuży) nu okia 
ski. i

- 5 M liii przed przerwą przepięknym stiCaiem 
Pawłowski zdobywa pisowudzenie dla W KS  
Śmigły. — 1

Bram karz Czarski iiistaje kontuzjowany. Au 
dłuższy czas zastępuje go zapasowy Eoś. Do 
przerw y wynik jes' w ię 2:1 dla V  KS. Smigly. 
Po zmianie si on gra spowrotrm Czarski. Mecz 
staje się coraz bardziej ciekawy. Czyżby AKS. 
miał przegrać. Piked trzema tygodniami Śmigły 
ilnstał 6:1, a leraz Śmigły prowadzi 2:1. u 

W  5 min. z winy obrońców —  AKS. przez 
A»ostała zdobywa drugą bramkę Jest 2:2. Na 
trzy minuty schodzi z boisku kontuzjowany ' 
Skowroński. Ślązacy mają jeszcze Jeden kn»- 
ner ale piłka idzie w aut.

W  (7 min. sędzia Kafliń.ski dyktuje strzał 
kam y do biam ki Śmigłego. PubHtwmAć protc 
* uje, ale sędzi* ma tueję. -Obiońóa AVKS Smi 
gły podstawił nogę. trzym ał poza tym za ko 
..iilkc. Gema n czym mówić. Musi być kurny. 
Strzał i piłka ugrzęzła w siatce. Jest 3:2 d'n 
AKS Zaczyna zanosić się na poważniejszą prze 
gęuiuą P «  trzeci minutach Piątek strzela 4-tą 
brumkę, ale w .. uijii Skowroński z wolnego 
trze.la bramkę dla śmigłego. Jest 4:3. Naezul 

ski źle podaje p i I k z rogu Alijuią minuty 
równorzędne, gry. AA 38 miii. AKS s.rzelu pią 
tą bram aę Ddia.erem  jest Piątek. AVynik 5 :3  
IMizcł.stajł* do końca meczu.

Publiczność opuszcza stadion, Nie weszliś 
my do Gigi. Nie potrafiliśmy nawet godnie zi 
reprezentować się, lni ostalnie mecze wszystkie 
zakończyły się naszą przegraną. Za rok będzie 
jeszcze gorzej, Im nie będzie Paw łoreskiego, i 
ma Ilie gra ; również 1 Skrzypczak, a narybku 
jak nic było tak ulema.

AćK.N. Śmigły jest drużyną ambitną, ale bar 
dzo nierówną. Nigdy nie można powiedziei 
zgóry czy wygra nieznacznie ezy też przegrt 
skandalicznie. Jest to drtiżynu grająca bez opii 
ki- bez ticncra Jest to zespół iiidywidcalnych 
ialcntów jak Powiowski, Skowroński Zawieja, 
Chowaniec, Czarski i inni. A\r drużynie braa  
szybkości, dokładnego podania i eo najwużnie, 
sze brak dobrych strzelców. ^

Mówiąc stylcin piłkarskim jrst lo dntiżym 
bez nóg, u piłkarzom rogi koniecznie są im 
rzebne. ’ 1 . 1 ’ 1 "

Do Ligi nie weszliśmy bu nie zasłużyliśmy 
a gdyby nawet AA KS. Śrwtgły wszedł do Ligi te 
nie uadliign I kio wic rzy potrafiłby przez et 
ły mk nic innego nie robie jak tylko grać, 
trenować i jeździć z miasla do miasto
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Uroczystości wojskowe na Rossie
Wczoraj o g. 16 po nieszporach, z koś 

cioła garnizonowego wyruszyła procesja 
wojskowa v garnizonu" wileńskiego do 
mauzoleum na cmentarz Rossa, celem 
złożenia hołdu pamięci Marszalka Pił­
sudskiego i poległych obrońców Wilna.

V\ procesji wzięli udział przedstawi 
ciele v ład/ państwowych /. p. Aleksan­
drem Prystorem marszałkiem Senatu, p. 
wojewodą Bociańskim na czele, przed­
stawiciele zarządu miasta i organizacyj 
społecznych.

- Na cmentarzu modły żałobne przy 
udziale chóru u ojskowego odprawił ks.

kapelan Tołpa, po czym wygłosił pod 
niosłe p"/enu>wienie, ślubując jednoc/e; 
nie w imieniu zebranego społeczeństwa 
gotowość poniesienia największych o- 
liar, tak jak je godnie uini+di ponieść 
Ci, którym w dniu 'wczora jszym złożony 
został hołd.

Uroczystość została zakończona ode 
gram em , marsza żałobnego Chopina i 
złożeniem wieńców przez marszałka Se 
natu Prysłora od Ziemi Wileńskiej'1, 
wojewodę wileńskiego i Rodzinę W o j ­
skową.

K R O N I K A
Ponledzlal

Listopad

DzISi Dzień Z a d u s z n y .  Wiktorji  

J u t r o ;  H ube rta  B, Sylwji  P.

Wschód słońca 

Zect.ód słońca ■

jo d z  6 m. 24 

v/odz. 3 m. 42

Siastrzataifta Z a k ir*  Mataaralaflll U S. 8 
o Wiinla z dnia 1 .XI. 1955 r

Ciśnien ie 763 *
Tem p. średnia, -f- 8 ^
Tem p. n a jw . -f- 11
Tem p. najui. +  7 *
Opad 0,6
W ia tr: połudn.-wsch,
11 nd. bar.: zn iżkow a 
U w agi, pochm urno, m gła.

—  Przev. idywai.j pizchirg p o g o d y  d o  w ie­
czora du. 2 l>m. w -g IMM.: W  dalszym  ciągu 
pogoda pochm urna i m glista z drobnym i desz 
ozam i, g łów n ie  na południu i wschodzie kraju.

■ Dość c iep ło . —  S łabe w ia try  m iejscow e.

KOM FORTOW O UR ZĄD ZO NY

Hotel SŁ GEORGES
w W ILN IE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne.

Cflgryzł nos mroaej 
dziewczynie

W e wsi Micha lewi,zezy zna, gm W olina, pow. 
wnłnżvń.skiegb. 24-letni Michał Chałapuk od ­
gryzł kawałek 114x18 i ezę-ai twarzy la-letniej I 
Józefie Kadiubowiez. Lekarz zakwalifikował te j  
obrażenia jau> ciężkie uszkodzenie ciału.

P R ZY B Y L I DO W IL N A :
—  I»o  Hotelu St. Georgos: Szlozberg Rom an, 

art z lia n in o w k z ; Parn e ll Feliks, art. ze  L w o  
wa; Z łom uniec St.m isiaw a Pułtuska; W ich le r  
Zygm unt z W arsza w y ; Konarsk i Czesław  art. 
z  B aranow icz; Sadowski Feliks, art. z lłarano 
w ic z ; kordu s M ichał z W łoch  Za jączkow ska 
M ar,a z W arsza w y ; dyr. D ąbrowski z W arsza ­
w y ; ku lesn iski z W arsza w y ; Ś liw iński Stani 
s ław  ;z W arszaw y; O łdakow sk i Jan z W arsza  
w y ; W o jtk iew ic z  Jan z W arszaw y; R ogow ska 
\licju z W arszav.y ; Tkaczyńska H elena z K rze  

m ieńca; Gniech Rom an z P ruszkow a; inż. Duch 
niew  >ki Stefan z M ińska; dr. C iom bor T adeusz 
z W arszaw y ; Buczkowska Janina iz W arsza w y ; 
inż. D aw idow sk i A leksander z W arsza w y ; No 
w ukiew icz Zygm unt z W arsza w y ; K opeć Jadwi 
ga z K rakow a; k o m  F e lic ja  z K rakow a ; Do­
n ieck i W ła d ys ław  z B ia łow ieży .

S PR A W Y  SZK O LN E
—  SH ł L L E Y ‘S IN ST ITU TE . Mickiewicza 4 

m. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
F an niskie, niemieckie przyjm uje kancelarju 
coćz eńnie crf 11— 13 i od 8 do 8 wiec*.

w p is  5 zł. 60 gr. CZESNE 8 złotych miesięcz 
nie Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 g_- BEZ WPF  
SU. SłyDendjum do Londynu otrzymują ztn 
denci składający egzamina CELUJĄCO.

G O S P O D A R C E
—  Świadectwa przemysłowe 1 karty reje­

stracyjne na iok 1937. W  początkam i listopada 
ma się rozpocząć w ykup  przez kupców  i prze 
my.sJowców św iadectw  p rzem ysłow ych  i kart re 
jes lrn cy jn ych  na rok  1937 Św iadectwa p rzem y 
sto w e i karty re jestracyjne w inne być w yk u ­
p ion e  n a jp óźn ie j do dnia 31 grudnia br.

—  Hurtownie również muszą ujawniać ce-
ii.i artykułów M iejscow e w ładze ad m in is lracy j 
ne o trzym ały  okó ln ik  M inisterstwa Spr. W e w ­
nętrznych, w y jaśn ia jący , że obow iązek  ujaw 
n iania cen i posiadania cenn ików  odnosi się 
rów n ież do hurtu., n ie ty lko  do detalu. T o  też 
władze kon tro lu jące  cenniki w inne sprawdzać 
czy przedsięb iorstw a hurtow e zastosow ały się 
do tego zarządzenia. :

Z E  Z W I ą Z K O It I STO W.
—  Krzyż P. O. W, —  Zarząd K oła  W ił Z w.

Peow in ków  pow iadam ia swych człon k ów . że 
ostateczny term in składania zgłoszeń do Korni 
s ji K rzyża P O W . up ływ a .z dniem  11 listopada. 
Po  tym  term in ie  now e zg łoszen ia  p rzy jm ow an e 
nie będą.

W  K j le  Zw iązku  podana jest lista osób któ 
re zg łoszenia dokon ały  za  pośredn ictw em  Ko 

-.ta. jak  rów n ież w zór 'zgłoszenia. Zgłoszen ia na 
K rzyż  P O W . należy przesyłać bezpośredn io  do 
K om isji K rzyza  P O W . v  W arsza w ie  —  11I 
Zielna Ja (Zarząd G łów ny Zw . P eow iaków

—  Zarząd kula Zw. Peow iaków  w W ilnie
w zyw a wszystkich  swych człon k ów  do staw ie 
liia się na zb iórkę w  dn. 2 listopada o g. 17.30 
na placu obok  starego ratusza (ul. W ie lk a ) dla 
w zięc ia  udziału w  poch oazie  na Rossę

“ u a « , 4 i

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

Zmiana na stanowisku wice 
p-oknrato-t na m. Wilno

W ice-pro-kurator na m. W iln o  p. P c p o w  
przen iesiony zosta ł na ±nne stanowisko. Ryjon. 
je go  obe jm u je  p. W ice-prokurator K aw ecki.

RAD 10
W I T A Ć .

PO N IE D ZIA ŁE K , dnia 2 listopada 1936 r.
6.31 P ieśń ; 6.33: G im n.; 6.50- M u zyka ; 

7.15: D zienn ik  por.; 7.3Ó: P rogram  az.; 7.30: 
In form ac ja  i G ieida roln .; 7.3fj: M uzyka p or .; 
H.00- —11.57 P rzerw a ; 11.57: Czas; 12.00 H ej­
nał 12.03; Koncert kw intetu  .Stefana K och on ie ; 
12.40: Mołksn O rkana —  w spom nien ia pośm .er. 
ne; 12.50: D zienn ik  połudn.; 13.00: M uzyka na­
stro jow a ; 14.0C— 15.00 P rze rw a ; 15.00: W ia «L  
gospod .; 15.15: Ko.icer* rek i ; 15.25 Życ ie  ku l­
turalne; 15.30: O dcinek pow ieśc iow y ; 15.48: 
O brzędy „Zaduszek* w- O szm iańszczyżn ie, pop 
•vjgł. dr. H enryk  Perls ; 16.00: Ceza- F ra n c*—  
Preludium , fuga, T h ó ta ł 16.15: R ozm ow a cc 
śm iercią, oratorium  na Dzień Zaduszny w  

t oprać. Tadeusz? M arkowsKiego —  Pozn ań ; 
i I7 .i5 : Konarski i KumiSja E du sacji N a rod ow e j;
I 17.30: M uzyka z p ły t; 18.00: Pogad. akt.; 18.10: 
i W iad . sport.; 18.20: „R ucham y un iw ersytet hi 

da w y “ , pog. wygł. Wianda B oye; 18.30 K on cert 
I' d la  m łodzieży  iz ob jaśn ien iam 1'. W iek  X V I.

118.50: T ea tr ludow y p rzy  pracy, pog 19.00 
W ese le. SI. W ysp iańsk iego  (Ak t I I I ) ;  20.00: 
, Audycja  strzelecko-żołn ierska 20.30: W  dzień  

[  św ięta um arłych; 2050: D zienn ik  w iecz ; 20.59: 
R eportaż; 21.02: Reportaż z W iln a ; 21.05 
G abriel Faure —  Reąuiem  21.55: R ec ita l for­
tep ian ow y Z o fii Rabce w ie żo w e j; 22.25: Utwory 
organow e: 22.55 —23.00: Ostatnie w iadom ości

Pceiąg zabił kobietę
Dnia 31 brr* o godr 5 min. 19 na otaęft f —-

.Laot.icze Centr. ,„ocląg zbiorowy Nr. 971 ■>  
bił kobietę R leu .tuU x.e^- nazwisk a.

Przyczyną wypadku jest prawdopodooBlu  
samobójstwo. Zwłoki zabite) przekazano policji.

W ild 1  pow. osim idiibilir
itonrnw. że w  larach około Boran, gm. ića

eey-icklej, pow. oszmiańskiego po ją  wiły nie w g  
k3 w  znacznej ilości, które podchodzą 'do oeiew 
ki i wyiządzają szkody w  tiw odzie  chlewnej

Numey Konta P L O  W ileńskiego W ojem . 
KtmStetu Zim owej F„.nocy I> crobom, m w  W II 
zrie je s ' 70.2(M. W szelkie wpłaty wolu e są n i  
oplaŁ pseitawyeta.

S P R A W I  R O B O T N I C Z E .

Zai irg w  Tonimaku. W tygodn iu  ub. 
doszło w  W iln ie  do zatargu pom iędzy Zw. Zaw. 
Prac. Sam ochodow ych  ziem  północno —  w scho 
dniet, a d y rekc ją  T -w a  M. i M. K. Au tobusow ej 
w W iln ie  na tle led u k c ji p racow n ików  w yda  
nia um undurowania pracow n ikom  i p otrące­
n ia skiadek p rzy  w p łacie  w ynagrodzeń  a rob ot 
mikom.

Ne k on feren c ji w  inspektoracie  p racy firm a  
zo l,ow iąza ła  się uw zględn ić  żąaan ia  Zw iązku , 
dotyczące redukcji i cofnąć w ym ów ien ia  pra. 
cow n ikom , k tó rzy  w ym ów ien ie  o trzym a li. F ir  
ma uzalożizrta wy-danie m nunaorow an ia od  u- 
zyskana nadal koncesji na p row adzen ie  przed  
s ięb iorstwa w  W iln ie . Sprawa składek zostan ie  
przez firm ę zdecydow ana 16 bm.

■ JMwin Welnert Wilton I Ł

P A N T E R A
P o w i e ś ć  menmaciigna

—  Dziesięć tysięcy funtów —  powtór/yl 
Murphy bez d z więc/nie. —  I ten człowiek raowi o 
lem tak, jakgdyby chodziło o jeden grosz. Boję się. 
Spai.g, że jesteście daiekn głupsi, aniżelim dotych­
czas przypuszczał Czy wy wiecie, ile to jest pienię­
dzy? A gdyby wam tak powiedzieć —  zastanowił się 
chwilę —  że dostaniecie dwa tysiączki na rękę, w ie ­
dzielibyście, co z temi pieniędzmi robić? —  Przysię­
gnę, że nie.

—  Napewno nie —  przytwierdził posłusznie 
sierżant i Murphy zatriumfował

—  Widzicie, odrazu to powiedziałem! Jak się na­
zywają ci adwokaci?

— Palmer —  Pitkin Lincotns Inn.
W  tej chwili rozległ się suchy odgłos wystrzału 

i wysoko ponad głowami rozmawiających gwizdnęła 
fcula. odbijając się o skalną ścianę.

—  Padnij! —  zawołał Murphy cicho, ale kate­
gorycznie —  wasza czaszka niewiele jest warta, ale
napewno ni< btjdzie lepsza, kiedy ją przedziurawi 
taka kulka. Nasz przyjaciel podle strzela, ale to wła­
śnie najgorsze. Niew tadomo, jak się chronić. Prze 
•cież on może w  was celować i mnie ukatrupić. —  
Cihcelibyście, prawda?

Zamilkł i w tym samym momencie rozległ się 
ponowmy wystrzał, dany jednakże najwidoczniej w  
zupełnie innvm kierunku. Czyżby pocisk nie był 
przeznaczony dla meh9

Mimo to przefieżeli na ziemi przez dobry kwad­
rans, bez najmnie*szego ruchu

—  Pójdę teraz rozejrzeć się, co to było —  szep­
nął wreszcie Murphy —  trzymajcie Hanibala —  a w 
razie potrzeby strzelajcie Przy waszem szczęściu 
może wam się udać.

Spang nie wierzył wrprawdzie wT swoje szczęście, 
ale rue zaoponował, nie leżało to bowiem w jego zwy­
czaju. Murphy tymczasem wydazt na czworakach 1 
za wystęou skalnego.

—  Teraz... —  powiedział, atle nie dokończył zda­
nia, ponieważ rozległ się szelest i coś jak chrabąszcz 
pizeleciało obok niego 1 utkwiło wt pmu drzewa.

Murphy znów przeczekał kilka chwil, a! potem 
ostrożnie sięgnął j k j  ów pocisk. Był to bolec, który 
nadinspektor troskliwie umieścił w nudełku od zapa­
łek Potem dal znak Spangowi i obaj wraz z psem za 
częli powoli posuwać się w kierunku gospody-. Teiaz 
dopiero przejrzeli się osobliw-ernu pociskowi, do któ­
rego cienką jedwabną niteczką przymocowany był 
strzęp papieru Pośpiesznie nakreślone tam były ołów­
kiem tylko trzy słowa: , .W  niebieskim domu“ i Mur- 
pliy zaczął głęboko się zastanawiać nad sensem, a 
jirzedewszystkiem nad celem tych słow

Epizod, który się przędą chwilą rozegrał, dat mu 
dużo do myślenia. Czy strzał skierowany był do nie­
go, czy też, co się wydawało prawdopodobniejsze, 
miał nne pizeznaczerie? Kim był strzelec, w kogo 
mierzył 1 co miało oznaczać osobliwe posłannictwo? 
Mogła to byc z równem powodzeniem cenna wska­
zówka, jak i podstępnie przygotowana pułapka.

Nadinspektor siedział przez jakiś czas z przym- 
kniętemj oczyma i ze zwieszoną dolna wargą.

—  Spen — • powiedział wreszcie —  iii/.de teraz 
tą oto ścieżką i zaczekajcie na mnie przy ostatnich 
domach. Muszę jeszcze coś tu załatwić. Gdybym nie 
miał sam przy-jść do was, przyślę Haninala. Nie za­
pominajcie o jego obroży, chociaż najprawdopodob 
niej nie zrobię z nioj dziś żadnego użytku

Niebieski dom leżał na skraju bezładnie rozrzuco 
nej wioski rybackiej i nazwę swą zawdzięczał olejnej 
farbie, którą był powleczony. Nadinspektor już nań 
był zwrócił uwagę z powodu tej krzyczącej farby, 
która nie oszczędziła nietylko ścian, ale i parkanu, a  
nawet drzwi, klamek i okiennic.

Przez kwadran.-, Murnhy obchodził najprzód dom 
ze wszystkich stron, nim wreszcie zdecydował się —  
z Ha 11 i lądem na smyczy —  przecisnąć się przez ma­
leńką furteczkę do ogrodka. Zapalił elekr*yczną la­
tarkę i cal po calu sprawdził całą przestrzeń. Potem, 
zachowując wszelkie środki ostrożności, wszedł na 
ganek i nacisnął kiamaę.

Dom był pusty, nie zdz>wiłc go więc, że wszyst­
kie drzwi stoją otworem. Pedantycznie oświetlał każ­
dy kącik pozbawionych w-szelkiego umeblowania po­
kojów, a Hanibal z rozdęlemi chrapami biegał niez 
mordowanif z kąta w  kat.

Narar pies zatrzymał się pod progiem i zaczął 
łapą drapać w podłogę. W  sekundę później Hurphy  
znalazł się przy nim, dokładnie oświetlając to miej­
sce latarką. Nim upłynęło pięć minut, deska była 
podważona i Murphy wyciągnął z pod niej jak.ś cięż­
ki przedmiot. Potem raz jeszcze zajrzał do wnętrza, 
ale prócz prostego noża, nie znalazł nic więcej Poło­
żył swój łup na podłodze i zaczął mu się dokładnie 
przyglądać. Ciężki nieforemmy przedmiot; okazał się 
na cał grubą rękawicą gumową, opatrzoną ostremi 
jak noże. kolcami. U  rękawicy byfy rzemienie, które- 
mi przymocowywało się ją ao ramienia Nóż był wy  
iątKOwe prostej roboty i Murphy po chwilowych og­
lędzinach odłożył go nabok, poświęcając się ponow­
nie badaniu osobliwej rękawicy.

fD. c. n.) j
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Chleb znowu potanieje
W  zw iązku i  oba  żerni m etę fe n y  i b o i i  I 

p rzew id u je  s ię od  dnia 3 Ik to p cd a  rn. 
rb m ee iu e  ceny p ieczyw a  w  W iln ie  o  1 grosz,

I. zn. ch leb  b ia ły  z 32 gr. na 31 g r „  ch leb  sza 
O ’ —  s itkow y z 3# fir. na 29 gr. 1 chleb ru ro  
w y  z  24 na 23 gr.

Wilnianin, który otrzymał zaproszenie 
na uroczystości koronacyjne do Angłji

ftubert TYakińaka, h r& kwz z  zow od r, m o le  

b yć  dumny. Jest chyba jedyn ym  m ieszkańcem  

■iem P-óhr,„cix>-Wtot.odnicn k tóry  został zaprc 

szc-oy p i zez  kró la  angie lsk iego  E dw arda V I I I ,

a a  uroczystości koronacyjne.

A  stało się to  tak:

P rzed  lat; Robert T rak iń sk i p rzeb yw a ! na 

em igracji! w A fryc«. P o łu d n iow e j R yt portierem  

w  repre:oentac> jo ym  hotelu  „Carltcm " w Johar. 

jiesfcurg- P ew n ego  dnia w  hotelu tym  za trzy- 

—A t  się książę Walili. P o r tie r  Trakiń&ki spędził 

godzinę w  aoarataanentacl. angielskiego następ­
c y  tronu k tóry  okaza ł się człow iekiem . bardix> 

przyisiępnjTn i chętnie rozinaw ia ł z portierem .

P o  paru  latach T rak iń sk i p ow róc ił do P o l­

ski. Zam ierza ł w rócić  d o  A fryk i, iecz przed łu ­

ż y ł  pobyt w kraju  1 straci i p raw o pew rotu .

M inęio k ilka Lat. Zm arł k ró l Jerzy V  Książe 

W a l i i  w stąp ił na iron. Rober* Trakrńsk** dow ie

dzia ł się o  tym  i w ystosow a ł list a  p o w h w o w r -  

n iem  do no wego kró la . Książ® W a lii, jak  zaw ­

sze, okaza ł się dżentelm eński w  każdym  taR* 

Nadspocziew an ie  szybko nade-szta odpow iedź z 

podziękow an iem  K ró l Angie lsk i .przypom niał 

sobif portiera z Johannesburskiego tło+elu. Na 

stąpiła wym iana listów. D zięk i w-.stawiennictwi 

k ró la  Trakiiński o t-zy .n a ł p raw o pow <'.u w  do 

w olnym  czasie do A fryk i,

10 ub m . T iak itisk i, dow iedziaw szy  się o 

m ających się oduyć uroczystościach k j-o n a cy j 

uych, wystosow ał n o w y  list z  życzen iam i do 

kró la, zaś wczora j nadeszła oo p o w ie tP  z końce 

larii k ró lew sk ie; .z zaproszen iem  d. wzięcia oso 

biotego udziału w  uroczystości ko.-rna -y j .e j w  

h istorycznym  W estm in is iersk im  O ueuóo.

Trak ińsk j zapewnia, żc p o je d zą  d i  L on ­

dynu, I c)

Bandycki napad na kasjera kolejowego
w Krzywiczach

1 b o t  w  ooey  n ieznan i opraw cy napadli na 
k łs j f t i  s tac ji k o le jo w e j K rzy w ic z i,  w po w. r ł 
le jk io i  Józe fa  NarfanU gd y  p o  służbie - . -e a ł 
d o  domu N apastn icy poran ili Narbu ta i  nie 
p rayto innego  porzu c ili na drodze, a ztabow a 
a ; o i  m.u k iuecam i uzd ło w i l i  na stacji o tw orzyć

kasę, co  im  się n ie  u d a n  (IV  kasie b y ło  zalcii 
w ie  i9  zł.).

W  2 godzin y  pc  n -padz le  żona Narbu ta zn i 
lazła  p o ra n io n e j] m ęża i  w szczę l. a iarm . Oft,
] ę napadu w stan ie b. c iężk im  p rzew iez ion o  do 

' szp italu  w  G łębokiem .

Wiadomości r id jo ie
N O W E  A U D YC JE  S P O R T O W E  

w  rozg łośn iach  reg ionalnych .

Polsk ie Radio wp. „  .radziło osta tn io  n ow y 
typ p o iadn ika  sportow ego  p rzez rad io  ro z ­
szerza jąc a- ten sposob znaczn ie sw oją  dzia ła ł 
n c ić  dydaktyczną.

Jbok  istn iejących  poradn ików  sportow ych  
ogó ln opo lsk ich  i specja ln ych  dla robotn ików , 
prow adzonych  w  K atow icach  i Lodz i, zosta ły  
w prow adzone  poradn ik i lokalne, w ygłaszane 
p r te z  re ier. si>ortowych w  każdy p iątek  o 
gouz. 18,16. Poradn ik i loka lne będą poprzedza 
ne poradn ik iem  ogó lnopo lsk im  i wygłaszane 
będą izamiast w iadom ości lokalnych .

U dzie la ją c  porad  sportow ych  Poradn ie  K u l 
tury F izyczn e j Po lsk iego  Radia w  p ierw szym  
rzędzie  uw zględn iać będą potrzeby wsi, drób 
nyeh osad i  m iasteczek.

Kto interesu je się portem , upraw ia go, a 
odda lon y od  w ielk ich  ośrodków  sportow ych  i 
p ozbaw ion y op iek i lekarza i trenera ma jak ie  
k o lw i.k  w ątp liw ości, potrzebu je w skazów k i i 
rady, n iechaj zw raca się do n a jb liższe j ro zg ło  
śni Polsk iego  R adia a otrzym a fachow e i w y  
czerpu jąci odpow iedzi na każde pytanie z zak 
resu sportu, w ychow ania  fizycznego  *  turystyki.

K O N C E R T Y  R A D IO W E  W D ZIE Ń  ZA D U S ZN Y .

M uzyczny program  rad iow y  w  Dz.ień Zadusz 
ny przynosi k ilka  dzie ł podn iosłych  i  p ięk ­
nych. W yra zem  tego są już poranne koncerty 
z p łyt oraz koncert popo łu dn iow y o goaz. 15,15, 
pośw ięcony m uzyce w ok a ln e j dawnych m ist­
rzów* w w ykonan iu  n ajw iększych  śpiewaków . 
Audycja  o go Iz. 17,30 p rzyn iesie  fragm en ty z 
dz ie ł R yszarda W agn era  również, w  p ierw szo ­
rzędnym  wykonan iu . Następnie o gouz. 20.30 
w  audycji za tytu łow anej „ W  dzień  święta 
u m arłych " k ilka o nastroju  zadusznym  pieśni 
p rzy  akom paniam encie W t. Raczkow sk iego. O 
godz. 21,05 odegran e zostaną nieśm iertelne 
dzie ła  Pates łriny, M ozarta, Schuberta i daw­
nych m is trzów  polsk ich : W acław a z Szam otuł 
i M iko ła ja  Zie.leńskiego. R ecita ł fortep ian ow y

Z o fii dabcew ic zow c j o  godz. 21,55 łran sm i«,a  
u tw orów  organ ow ych  z K onserw atorium  W a r-  
zaw skiego w  w ykonan ia  W ładysław a  W id o m  

sl.iego o  godz. 22,55, o ra z  u iw o ry  Sergiusza 
R achm aninow a nadane z p łyt o  godz. 23.00 
obe jm ą  u tw ory  w ielk .cn  m istrzów , zastosow # 
ne do nastroju  dnia.

K oroną program u w dn. 2 bm będzie  ort* 
tonum  „R ozm ow a  ze śm iercią 1 w  opracow an iu  
Tadeusza Markcrwsk.egc na podstaw ie średn io 
s ie c zn e g o  m araliłetu . Audycja  ta, w  w ykon an ia  
św ietnego chóru katedra lnego pod  dyr, ks. Gśa 
burowskiAgo z  udzia łem  Fe liksa  N ow ow ie j- 
-SKiego. k tóry  zasiądzie p rzy  organach  —  nada 
na będzie  o  godz. 19.15. <

SrtjkiA w is * * '* * '-  — -  s

TEATR ( MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N K Ę .

R
—  D zis ia j w  j^ n ied z ia łek  w ieczorem  o  g. 

3.15 po cenach p ropagandow ych , w zn ow ien i ■ 
n a jbardzie j sukcesowej sztuki sezonu W I. ra d o  
ra  „M A T U R o " .

—  „L u d z ie  na k rze1 —  wraca na a fisz w  
w dniu ju trze js zym  we w iórek  w ieczorem

— N pw a prem iera Fr. S ch illera  „■ n tryg*  
I miłość** w  now ym  przek ładzie  cen ionego po 
etyr J. Tuw im a, zn a jdu je  się w przygotow an iu . 

AłaWOmiS
T E A TR  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA *  .

—  Dziś, z pow odu p rzyp ad a ją cego  dnia za 
, dusznego, w idow isko w teatrze „L u tn ia  ‘ za w ie

szone. , *
—  „K s iężn iczk ę  O  la tu". T ydz ień  p it>pag*a 

dy  teatru. Jutro z u dzia łem  E lny Gistedt, g ra  
na będzie św ieżo w ystaw ion a  op. G ilb ert*  
„K s iężn iczk a  0 -la -M w.

j ; —  11 listopada w  „L u tn i"  Pod  Teżyserji,
A. Ludw iga , k ierow n ic tw em  m uzycrr.em  W  
Szczepańsk iego odb yw a ją  się codzien n ie  p róby  
t  opery  M oniuszki „S traszny D w ó r". >

S  m ^ s — m m srn .

Popiersiem  P rzem yśl K ra jo rfy !

H
B
JL
f
O
S

P R|F M|i E R A lei; m sporiiui szi| 1 i/m w s w ą j s i k i c h  czasów 5
W  sw ej n a jn ow sze j k reacji *

1 1

gąry COOPER ..Pan ? liliom
w pVoSt,’*  Je m  At*.bar o , . ,  Gaorge B iu em fl

N ad p ro g ra m : f l ł rakcje oraz ak lua lja

C d i  I N
Dziś nstatnl dzień film plastyczny trójwymiarowy „ / l U D I O ł C O P f W i  “

f r - g2, . * s " -  . . * # > »  G / l / O A . * / !44
Arcydzieło” muzycne

—  —  —  —  ^  t c r t c t r e K  zespolut

Ziegfieids.NA DUNNE CH6r 500 osob. 4500 statystów

7 r a g e < / / u  f i l m o w a
a y  e r  l i n g * *  Przyczyna zbrodni

[lustr. K u n er C od z." K ia k ó w  z dnia 30 p aźd z ie rn ik a  p isze:
W  p w j jn .o w o  tu łgarsk im  m ieście Stara Z a go ra  zacza ił c ię 24-leto. subiekt n a  !7 - le f „ ą  
pm i !„  aiistkę, w k iore, jy l zakochany i zast--zeiił ją  przed n u d yn k iim  szkolnym , po  czym 

L n  popetnn .amob,*jstwo. W  liście p ożegn a ln ym  podał jako  m otyw  zb r^ in i s t a n o w i  
,-odzi ów ukochanej, k tórzy jak o  zam ożn i lu d z ie , od m ow d i mu ręk i córl Jczpcśredn ic 
w p łyn ął na „ ,* o  d ecyzję  f i lm  .M ayerling1' kt ó r ,  og ląd a ł poprzedn iego  w ieczora , l-ooom ei* 
«itwi"i jege sytuacp z p ) łożen iem  arcyksię>da Rudolfa pudszepnęło mu plan zab ic ia  ukocha

n ej i popełn ien ia  sam obójstw a".

Dziś „Mayerling4* w kinie

P r z e t a r g
K iero w n ic tw o  Centra lnego Zaopatrzen ia  In tea  

denckiego  w W arszaw ie , u l Sm ocza 35, zaw ia ­

dam ia te  w  dniu 9 hstopaua 1939 r., o  godz. 

9-ej odbędzie  się p rzeta rg  n ieogran iczony  aa 

dostawę karw aszy  oo  spodni kav „ le ry jsk ich .

S zczegó ły  poda je  M onitor Po lsk i Nr. 248 

*  dnia 24 październ ika  1930 r

A K U 3 Z E U U

M a r | a
LaKnerowa

P iry jm u je  ad 9 r. d ą 7 » 
uL 1. Iu i Śm Iub*  3 —  1
ró g  O fia rn e j (o b . Sadu)

u v < r O I

ćlumowicz
C hore by w e n e ry a p e , 

skórne 1 mocze p łcio we
Wielka 21, teL P-H

Przyjm . cd  9— 1 l 3 — 8

i D e n n a

ZELD0WICZ
■ Chor. »w ón i«. weneryc?
‘ n e  iidrzg ió w  .ik n  zow 

o d  g . 9 " !  i 5- 8  w.

Mm  i Ok

Z e l d o w i c z o w a
ChoroDy k ob iece  skór 
ne, weneryczne, narzą- 

j o -  moczowym? 
od  god z . 12— 2 i 4— 7 w 

tri. WtleAaka 28 b l 3 
teL  2-77.

I A K liO Z B U U

H. Brzezina
m asaż leczn iczy 

I e.-ee Iryzacja 
in , b red zke  nr. 29 

(Z w ierzyn iec )

sporysi
łŚ eca li C orn i l i )

S. Sokoiisk i 
W iln o , ul. Portow a 3 — 3

(dawna Rewjr 
z ul. Ostrobrom .) 
L u d w U a n lu  4

GUSTOWNE
Suknie, sw eterk i, szla­
froka, b luzk i, w y tw orn a  

ga jan te rja  
W  N O W IC K I 

W in „ , W ie lk a  3C 
Ceny fabryczn  * n isLie

Pianino
łub  fonefpdafci kupie 
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S  (CWróg we krwi
. . .  a,. .   1____U ^ -  A
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g g ^ i s K o j  F r a n c i s z k a  G f t H L
w swym  najlepszym  film ie

M a ł a  m o
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